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GŁOS POMORSKI
[ p u m u u ew tn  m jeiŁCOw a: Przy odbiorze w ekspedycji 230 zł, w agenturach 
[ jnJeĵ oołrych miesięcznie 235 d , przez pocztę przy zamówienia przez ekspedycję 
naszę 2.75 zt, wprost na poczcie łub u Udowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 

| (f^8 Zł, tBd Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4 3 / zł, <k) GdańJka 4/45 2totych, do krancji >5 jr, (z wysyłką co drugi dzień 
13  franków,/ do Angtp 5 shŁ, do Stanów Zjecaioczonycn 80 centów. W razie 
n ieprzew idzianych  wypadków, jak strajki; przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie "*oję prawa żądania cik.Jos±arczotłycfa numerów lob zwrotu prenumeraty.

Redakcja > Administracja 
uroblowa 27/29,

iowyta I
i przed |

O jb rn en fa  z  P obkłt Wiersz wysokość* mfflmetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8- lamowe) iż gr, w dztate reklamowym na stronie Ł. (3 łamowej) 
tekstem 90 gr, wśiód tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam* w dziaie ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-tomowej przed tekstem 0.90 groszy, wśróc tekstu 030 groszy, za tekstem 
QAv groszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, ola reszty zagranicy 100%  
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżid. uachunki są  -latychiniart p łatn e, fto- 
ndnistracja nie przyjmuje odpowiedzkuoodc, zr  terminowe umieszczenie ogłowień.

Grudziądz, piątek, dnia 13-go sierpnia 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Nowa zbrodnia sowietów.
W r i e n i e  w  R o s j i  n i e  u s t a j e .

9 0 0  u m y s ł o m  ©  c h o r y c h  u l e g ł o  z a t r u c i u .
W dzisiejszym a m u rze  „ 6toso“ :
»Nop4‘ J „Nep“  (Koresp. wł. z Moskwy).
Gdańsk sabotajec zarządzenia władz polskich.
Hasło jedności narodowej zwycięża.
Scentralizowanie akcji ubezpieczeniowej,
Skarb Państwa spłaca dingi zagraniczne.
Sensacyjne echa morderstwa H. Lindego.
Katastrofa kolejowa na llnjf Kielce—Częstochowa.

KSIĄŻĘ CYRYL BUŁGARSKIM NASTĘPCA 
_ TRONU.

Bułgarska opinia publiczna, a zwłaszcza prasa narodo- 
wo-postępowa, domaga się od rządu natychmiastowego 
zamianowania za pomocą specjalnego dekretu księcia 
Cyryła, brata króla Borysa, bułgarskim następcą tronu 
i uregulowanie w  ten sposób ostatecznie sprawy sukce­

sji. Ks. Cyryt mieszka obetnie stale w  Wiedniu.

Chmary aad Bałkanami.
A  NIEBEZPIECZNE ZA WIKŁANIE 

ę *  NA BUSKIM WSCHODZIE.
Do niedawna jeszcze stosunki na Bałkanach zda­

wały się układać pokojowo. Byliśmy świadkami nie- 
tylko odprężenia w stosunkach bułgarsko-jugosłowiań- 
skich, ale i pewnego zbliżenia między oboma państwa­
mi- — Również stosunki bułgarsko-rumuńskie poczęiy 
się kształtować przyjaźnie. W  ostatnich tygodniach na­
stąpiła gwałtowna zmiana na gorsze.

Bandy powstańców bułgarsko-macedońskich wkro­
czyły na terytorjum jugosłowiańskie w  okolicach Ue- 
skub, przyczem przyszło do krwawych starć z wojska­
mi jugosłowiańskimi. Również na granicy rumuńsko-­
bułgarskiej w  Dobrudży przyszło do walk.

Następstwem tych wypadków była bardzo gwał­
towna kampanja prasy jugosłowiańskiej przeciw Bułga­
rom, a również bardzo energiczne stanowisko rządu bel­
gradzkiego. Rząd ten od dłuższego już czasu żądał 
Jcisłej kontroli nad udzieloną Bułgarjl pożyczką dla u- 
chodźców bułgarskich, wyrażając podejrzenie, że w 
znacznej części idzie ona na zbrojenia tajemne i na finan­
sowe zasilanie band powstańczych. Jugosławia zapo­
wiada dalej, że w razie powtórzenia się napadów po­
wstańców, wojska jugosłowiańskie przekroczą' granice 
bnłgarską i na terytorjum Bułgarii ścigać będą spraw­
ców  zamieszek. Rumuńja, która w  tej spuawie współ­
działa z Jugosławią, zapowiada stworzenie w  Dobrudży 
strefę militarną, głębokości 20 kilometrów. Równocze­
śnie Jugosławia ma zamiar zwrócić się do Ligi Naro­
dów ze skargą na Bułgarję.

(W  sporze tym dyplomacja angielska odgrywa bar­
dzo czynną roię. Uznając zasadniczo słuszność skarg i 
zarzutów, dotyczących się napadów band, stwierdiza 
równocześnie, że rozbrojona Bułgaria nie stanowi nie­
bezpieczeństwa dla sąsiadów, i że rząd sofiaski nie ma 
dostatecznych środków, któreby mu pozwoliły energicz­
nie wystąpić przeciw centralnej organizacji macedoń­
skiej. Żądania i groźby jugosłowiańskie są, według zda­
nia Anglji, stanowczo przesadzone i niebezpieczne.

Na Bałkanie wogóle sytuacja się przekształca. Do­
chodź! do skutku zbliżenie między Juugoslawią 1 Gre­
cją, zwłaszcza w  kwestjf Salonik- A z zewnątrz coraz 
silniej i intensywniej wkraczają W łochy na Bałkan. Po­
zyskały sobie Grecję mimo niedawnych sporów, a Ru­

munii obiecują interwencję w sporze jej % Rosją o uzna­
nie granicy w Bessarabji. Pewne zgrzyty dają się w y­
czuwać w uregulowanych zdawałoby się stosunkach 
włosko-jugosłowiańskich. Ekspanzja włoska w  Albanji 
i aktywność polityki rządu rzymskiego na półwyspie 
bałkańskim budzą żyw y niepokój w  Jugosławji. Równo­
cześnie krążą pogłoski o mającym jakoby nastąpić mał­
żeństwie króla bułgarskiego Borysa z jedną z księżni­
czek włoskich. Fakt ten świadczyłby o zacieśnieniu się 
węzłów, łączących W łochy z Bułgarją.

Jak widzimy, szachownica polityczna na Bałkanach 
jest bardzo skomplikowana i wielu graczy bierze u- 
dział w  grze. A horyzont nad nią jest obecnie zachmu­
rzony. * /

Sensacyjne rewelacje o morderstwie
H. Lindego.

K r w a w y  p w a o h u n e k  d z ie łe m  ła"r,..J  n r g a n iz a e p .
T  Warszawa, 11. 8.

W  kołach wojskowo-sądowyeh niemałą sensację bu­
dzą nowe szczegóły, ujawnione w głośnej sprawie 
Trzmielewskiego w przededniu nowego terminu w  Sąi- 
dzie Najwyższym.

Mimo, że T. na przewodzie sądowym I instancji nie 
chciał siebie samego salwować kosztem dekonspirac.il 
swych towarzyszy, obecnie okazuje się, że T. nie dzia­
łał z własnego zapoczątkowania, leczr z nakazu tajnej 
organizacji podoficerskiej, że do Trzmielewskiego po je­
go zaaresztowaniu zgłosił się był do żony jego jakiś o- 
sobnłk i po rozmówieniu się z nią w  sprawie zabójstwa, 
na odchodńem rzucił jej-słowa:

— Niech nani będzie spokojna, organizacja o 
nje zapomni.

Drugi ciekawy bardzo i świeżo wykryty Incydent 
w  tej sprawię, jest historia za świadkiem. Mianowicie: 
Jednym ze świadków w  I instancji była pani Groszowa.

Na zeznaniu jej i innego świadka sąd ustalił preme­
dytację czynu zbrodniczego Trzmielewskiego.

Obecnie wyszło na jaw, że Oroszowa dotknięta jest 
zboczeniem umysłowem na tle pieniactwa (,,Paranolca“ ).

Okoliczności te mogą posłużyć na nowym przewo­
dzie sądowym w  instancji Sądu Najwyższego do wzno­
wienia sprawy.

Przyszła .rada pralnicza.
Warszawa, 12. 9. Dekret o utworzeniu rady pra­

wniczej ma być podpisany przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w dniach najbliższych. Dekret w formie opra­
cowanej przez ministra sprawiedliwości, przewiduje 
podział rady prawniczej na 7 komisji a mianowicie: 3 
prawne, 3 administracyjne i 1 redakcyjną. Radoy — 
członkowie rady prawniczej dzielić się będą na stałych 
mianowanych przez Prezydenta Rzeczypospolitej i nad­

zwyczajnych. Wśród kandydatów na stanowisko radców 
są także nazwiska nieprawników. Jako kandydaci do 
rady prawniczej wyarenieni są: były minister Grabski, 
prof, Makarewicz, prezydent m. Poznania Ratajski, sen. 
Kasznica, p. Bukowieoki, prof. Krzyżanowssi, prof. bo- 
brzyóski, sen, Buzek, prof. Tarkowaki' i szereg innych 
kandydatów.

Nowy specjalny bank przekazowy.
1 O Q TTT LI.**______ __1 ' 1  .X _______   S. ? ■ ł. IT* ••W arizaw s 12. 8. w najbliższym czasie ma być 

założony specjalny bank przekazowy dla przekazyw a­
nia pieniędzy z Francji do Polski

W  ten sposób rozwiązana byłaby ciągnąca się 
od kilku, miesięcy sprawa zachowania wkładek na­
szych robotn ików  zebranych przez nich pieniędzy,

zarobionych Wo Francji.
Na stanowisko dyrektora nowej instytucji prze­

widziany jest dotychczasowy dyrektor rząd- banku 
Gospodarstwa Krajowego i naczelnik polityki kredy­
towej w ministerstwie skarbu p. Stanisław Pawłowicz.

RcbotiiUom grozi utrata praoy.
Warszawa, 12. 8. (A.W.) Zatarg pomiędzy zarzą 

dem zakładów Żyrardowskich a robotnikami zna
cznie się zaostrzył.

Obie strony obstają jak dotyohczas przy swoich żą­
daniach. Ze strony robotników przeważa tendencja kon­

tynuowania strajku, aż do uzyskania podwyższenia za 
robków i zapewnienia sobie zachowania w tabryee dc 
tychczasowej liczny robotników.

Zarząd zakładów grozi wobec tego wymówieniec 
pracy wszystkim strajkującym.

PROF. KEMMERER OBJEŻDŻA POLSKĘ.
Warszawa, 12. 8. Prof. Kemmerer wyjeżdża do Lwowa, 

a .następnie do Borysławia dla zapoznania się z naszym prze­
mysłem naftowym.

UPORCZYWE POGŁOSKI.
Warszawa, 12. 8. Krążą pogłoski, że wojewoda wołyński 

p. Dębski, który otrzymał długoterminowy urlop nie powrócił 
na swe stanowisko. Wiadomości te podają .Robotnik” i ,,Ex- 
press Poranny’*,

POGRÓŻKA SOWIECKA.
Moskwa, U . 8. (AW.) Pisma tutejsze informują o 

oświadczeniu, jakie przed kilku dniami złożył Litwinow 
w rozmowie z Briandem, w  którem stwierdził, iż zmia­
na status quo w  Europie Wschodniej, w  szczególności 
w  dotychczasowym stosunku polsko-litewskim spowo­
dowała hv automatycznie Interwencję państw S. S. S. R.



f l a  b O S P O M u i? S K i 13-go s.erpnh. 1926 r.

N ow a zb ro d n ia  Sow ie ió' .
K l i ą i .  Ż y l i  su k i • k ó iz a n y  n a  ś m i e r ć .  —  12 k s i ę ż y  n a  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e .

KJćw, 11. 8. Z Koro Stenia donoszą, żc zakończcie 
lam proces 13 księży katolickich, oskarżonych o "współ­
udział w akcji szpiegowskiej na. rzecz Polski. Główny o- 
skarżońy ks. Żyliński,- został skazany na karę śmierci,

pozostań zaś ksieża — na kilkuletnie kaiy więzienie.
Okrumy wyrok na zupełnie uiewimijch księży ka­

tolickich wstrząsnął do głębi calem spoleczefiotweet pol- 
skiem na Ukrainie.

N*jśi'ieźs*y doinment sabotażu zaradzeń  
władz polskich przez Gdańsk.

W y j  anie defraudanta wym aga, s  w o h Jo, interwencji dypiórne^yczMej.
Bydgoszcz, 11. 8. (AW.) Ujęty na zasadzie zlece­

nia sędz. Sled. w  Bydgoszczy Brgmirskiego przez policję 
gdańską -członek rady naizorczej Banku Dyskontowego 
Fiegel, został przez władze gdańskie zwolniony. W  mo­
tywach zwolnienia policja gdańska powołuje się na po­
danie wniesione przez Fiegla o  przyznanie obywatelst­
wa gdańskiego, co na mocy umowy polsko - gdańskiej 
1920 r jest decydującem dla .mającego jastąpić wyda­
nia Wydanie to mogłoby nastąpić dopiero na wypa­
dek nieuwzględnienia wniosku o przyznanie obywatel­

stwa. Nie ulega wątpliwości, że Fiegel, który swoje 
podanie o ooywateistwo gdańsKie wniósł w aniu are­
sztowania, zdołał niewiadomtomi bliżej środkami wpły­
nąć na władze gdańskie, które w ten sposób jawnie u- 
tiUduiają i unicestwiają wykonania zarządk-eń władz są­
dowych. Jak dalece policja gdańska utrudma wykony­
wanie zaizcydzen polskich, władz sądowych, świadczy 
fakt, że o wydanie Fiegla musi nastąpić interwencja w 
drodze aypiomatycznej za pośrednictwem generalnego 
komisariatu Rzplitej Polskiej w Gdańsku.

_^ łarg  jogosiowaćsko-bołgarsko
Wiedeń. 11. .8. — Neues Wiener Abendblatt donosi, 

Że Posei Angielski w  Białogrodzie ułożył wczoraj Mini­
strowi Nincziczowi wizytę, w  czasie której Minister za­
poznał go z treścią postulatów jugosłowiańskich wobec 
Bułgarji oraz zape_3vr.ił; że wszystkie kroki, iakie Jugo­
sławia TVodjęła wspólnie z Rumunią i Grecją, nie posia­
dają charakteru zaczepnego. Wczoraj popołudniu pizy- 
był też do Ninczicza Poseł Francuski i odbył z  nim dłuż-

wymaga pośrednictwa obcych mocarstw.
szą rozmowę w sprawie konfliktu /ugosłowiańsko-buł- 
garskiego. Wieczorem Minister Ninczicz odje cna/ do 
Bied, gdzie złeży Królowi sprawozdanie z politycznych 
wypadków ostatnich dni. Poseł Jugostowiańsid w  Sofji 
Rakicz przybył wczoraj dc Stolicy Bułgarji. W dniu 
dzisiejszym miai on złozyć ivlimstrowi Spraw Zagranicz 
nych notę swojego Rządu.

Trwoinb oaśtroie w Rosji Sowieckiej;
iPira y lłunm tany b u n t  w  K r o n s z t a d z ie .
Moskwa, (AW) 11. 8. Według wiadomości, nade- 

sztych tu z Leningradu, przybyli tam pifzyjęzdni z Kron­
sztadu potwierdzają pogłoski o bunefe wśród mary­
narzy.

Załoga dwóch krążowników została rozbrojona, wo- 
bez czego kilka innych statków odjechało na pełne 
morz«.

Dotychczas jeszcze kontakt z załogą tych okrętów 
nie został nawiązany, przypuszczalnie jodnak, zbuntowa­
ne statki wobec braku żywuośei, poddadzą się w nie 
długim, czasie.

W samym Kronsztadzie władza jest opanowana 
przez podporządkowaną kierunkowi więfszofeci Politbiura 
Komuję Nadzwyczajną.

P o w s t a n ie  n a  IJfkraiuio.
Moskwa, (AW) 11. 8. Mimo uspakałającego refe 

ratu Uaszhchta, wygłoszonego na rozszerzonym posie­
dzeniu Politbiura oDawy, wśród większośoi rządzącej 
bynajmniej nie ustały. Atmosfera podniecona jest 
sprzecznemi informacjami, jakie napływają z Ukrainy.

Słychać, że nawet oficjalne doniesienia nadchodzące 
do Rady Kom sarzy Ludowych są ze sobą sprzeczne 
i me dają wyraźnego obraza sytuacji, która wytworzyła 
się na południa.

Bunty ui prawobrzeżnej Okrainie, w których 
obok oddziałów armji czerwonej b«orą udziai masy. wło­
ściańskie, dotąd nie są zlikwidowane.

Deficyt i militaryzm boisze fioki.
W i d m a  k a t a s t r o f y  f i n a n s o w e j .

Moskwa, 11. 8. (AW.) W gazetach ekonomicznych 
pojawiają się alarmujące artykmy w związku z nieby- 
wałemi rozmiarami deficytów, jakie przewidziane są 
p .ie i rządy poszczególnych państw związkowych z S.S.S.R. 
„Fmanaowoia Gazeta" wychodząca w Moskwie infor­
muje, ii w ciągu 9-cia nnosięuy ostatniego roku budże­
towego w R.S.P.S.R. wpłynęło jedynie 38%  prelim no- 
wanej Bumy dochodów. Gdy do końca roku pisze 
„Fm.anso woj a Gazeta" zostało się nie wiele ponad dwa 
miesiące, trudno jest mówić o możliwości wyrównania 
deficytu, należy jednak zarządzić jaknajbardzie, zdecydo­
wane środki dla uchronienia państw S.S.S.R. od kata­
strofy finausowęj. * **

W zr. sf 'o tu iętsa  wojskouejOn
Mosuwa, (AW.) Według sprawozdania wydziału 

w awjacji, komisarjatn Indowego do spraw woiskowych 
stan obecny lotnic.wa wojennego państw. SjS.S.R. obli­

czony jen; na 1880 aparatów lotn iczych i 90 tysięc) 
udzi.

Propaganda ajw acji w  S.S.S.R. prowadzona jest bar­
dzo intensywnie, przyczem istnieje K ilkanaście szROł 
przygotowujących do studjów działu Awajacji w Wyższej 
Szkole W ojennej. Istnieje kilkanaście pism i m iesięczni­
ków, poświęconych temu zagaduibniu. Sprawozdanie 
oprać twane zostało przez kierownika floty lotniczej 
S.S.S.R. Jacaka.

W e z w a n i e  a a  a łu z b y  w o j i b o w e j .
Moskwa, 11. 8. (A W.) W K om isaijacie Ludowym 

do spraw zagranicznych postanowiono rożeslaó do wszyst­
kich przedstawicieli sowieuzich zagranicą polecenie n a ­
kazania poddanym sowieckim, przebywającym zagranicą 
w wieku odpow adającym  służcie w ojskow ej, natycnmia­
stow ego powrotu na terytorium S.S.S R. SowiecKim 
przedstawicielom nakazane zostało zagrożenie represjami 
uchylającym się z pod tego rozporządzen.a poddanym 
państw S.S.S.R.

Ec.Iia pnsedźmiertoej mowy Dilerzy ńskie&o.
M oskw a. (A W .) 11. 8. Rraży tu w odpisach mowa, 

jaką wygłosił Dzierżyński w dum sw ojej śmierci.
Mo *m ta zgodna je s t  z tekstem oficjalnym, poda­

nym najobszerniei w „P raw dzie '', z tekstu oficjalnego 
H n a k  wyrzucony został dłuższy u stęp1 zaczynający się 
od siów : „W y panowie, Trocki, Piatakow, M iedwiedjew, 
Sokoinikow i Z inow jew  jesteście  faktycznemi sprawcami 
upadku naszego przemysłu i załamania rię jedności par­

tyjnej. Żałuję bardzo, iż zbyt późno dowiedziałem się 
o waszym tajnym zebraniu w lesie., Wówczas nie spó­
źniłbym się z wysianiem kilku pułków G. P. U., które- 
by przy pomocy kulomiotów zniszczyły was i waszyc^ 
zwolenników".

W tym' momencie, ]ak notuje stenogram Trocki ro­
ześmiał się, krzyknąw my: oho, oho, a Piatakow wołał 
ironicznie: Dzierżyński wolniej na z a k rę ta ch ...
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Z m a g a n i a  s i ę  w  R r s j i  d w ó c h  n i e d a j ę c y c h  tiię p j g t i d z i ć  "  ri id ó w ..
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a . )

lAosLwa, w  sierpniu 1926 r 
Wre zażarta walka na śmierć i życie. Już nie ura­

żona miłość własna wchodzi w grę — bój fyin razem 
toczy się c najistotniejsze dogmaty ideowe Czerwień 
władz sowi jckkh blednie. Rewolucyjna purpura prze­
ciera się, obnażając szarzyzną kapitalistycznej państwo­
wości, Zeland komunistyczni nie chcą w  żaden spo- 
sólb pogodzić się z tak kompromisowym ewolucj om­
amem. Powoływanie się na ciężką sytpaqję gospodar­
czą kraju nie jest, ich zdaniem, dostatecznem, usprawie­

dliwieniem „brrzuazyjnego" w  gruncie rzeczy ,JStepu“ . 
Byt Rosji nie może być okupiony zaprzepaszczeniem na­
czelnych haseł bolszewickich, twierdzą ortodoksi mar­
ksizmu. Socjalną rewolucja światowa musi powstać 
nietylko na papierze, lecz i w praktyce wytycznym po­
stulatem „prawdziwej międzynarodówki proletariackiej". 
Oto faktyczne źródło poważnego zatargu, którego skutki 
nitdają się przewidzieć, gdvż Rosja )e®t krajem „nie­
możliwych możliwości". »  --

„Nop" — miano, nadlane nowej opozycji ambitnego

Zmowie-va — jest w rzeczywistości ni mniej, ni wię­
cej, jaik rewoltą zagranicznej lewicy komunistycznej 
przeciw obecnej polityce Moskw™ Zawiązek drama­
tycznego zatargu powstał przed paru laty, dziś roz­
grywa się początek końca. Sowiety, w  osobach ich dzi­
siejszych kierowników — Stalina, Buchurina, Piatakowa 
itd. — postawione zostały wooec dyiematu, polegające­
go na rozbieżności dwóch bezwzględnie -wykluczających 
się wzajemnie programów akcji. Albc ratować kraj 
przed zupełną ruiną ekonomiczną, uwzględniając wszyst 
kie nieuniknione konsekwencje wynalezionego przez Le­
nina „Nepu", innemi słowy, włożyć wyraźny tłumik pa­
cyfistyczny w  bojowe surmy komunistyczne których 
ostry dźwięk dotychczas odstraszał tak niezbędny ka­
pitał zachodnio-europejski Albo też trwać wńemie 
przy czew onym  sztandarze imegraltiego ooiszewizmu, 
wyładowując całą energię wyłącznie w  kierunku 
„wszechświatowej rewolucji". Ewentualnie zginąć na­
wet „trzasnąwszy za sobą uprzednio drzwiami", jak po­
wiedział Trocki, ale wówczas wykonać ten gest tak 
mocne, żeby rozwaliło się wszystko.

Przez parę lat usiłcwak Moskwa, przy pomocy 
III-ej Międzynarodówki, „trzymać dwie naraz srotKi za 
ogon", przekonała się jednak ostatecznie, ze nie jest tc 
możliwe. Konieczności życiowe okazaiy się potężniej­
sze, aniżeli frazeologiczna „princypialność". Należało 
wziąć rozbrat z metodą lawirowania, lec2 zachować 
pozory i czerwony majestat pai.komumstycznego „sa­
modzierżawia" (samowladztwa). Rozpoczął się regu­
larny odwrót z bojowych barykad internacjonalizmu do 
biurowych gmachów rosyjskich. Na wysuniętych po- 
sterunKach Komiienternu pozos+ała legja cudzoziemskich 
komunistów, ślepo posłuszna moskiewskiej komendzie. 
Trzeba bezstronnie przyznać, że ten pian strategiczni" 
był dobrze obmyślany — dał on europejskim mężom 
stanu niejeden twardy orzech db zgryzenia. Niediugc 
cieszyły się sowiety kunsztownie skonstruowanym bło­
gostanem. Coiaz głębsze koizenie zapuszczający 
zaniepokoił zagraiiicznych delegatów Kominternu, prze. 
bywających w  Moskwie. Doszli oni do przekonania, że 
nie jest to bynajmniej zjawisko przejściowe, jak plano­
wał, nieco doktrynersko. Lenin, szukający godziwej, z 
pnnktu widzenia bolszewickiego, formy zawieszenia bro­
ni. W  istocie bowiem nowa ekonomiczna polityk? na­
bierała trwałości programu rządowego, przyjętego na 
dłuższy okres czasu. Pożoga rewolucji socjalnej, mię­
dzynarodowa solidarność proletarjatu, bezpardonowa 
walka z kapitalizmem, sowietyzacja ościennych krajów 
etc. etc. wszystko to złożone zostaio faktycznie w  la­
musie teatralnych akcesoriów dyplomatycznych, wycią­
ganych na światło dzienne bądź podczas pompatycznych 
uroczystości komunistycznych, bądź jako szantażowa 
broń rosyjskiego imperializmu politycznego.

Odpowiedzią Moskwy ua krytykę" lewicy K<„n >- 
ternu. protestującej przeciw ugodowości rządu sow., był 
szereg sądów partyjnych we Francji, Niemczech, Szwe­
cji, Czechosłowacji, Włoszech itd. WszystKicfa „nieofe. 
gonadioznych" oponentów spotykał jeden i ten sam los: 
za niedopuszczalne wykroczenia przeciw żelaznej dy- 
scjphnie skazywani byli bezapelacyjnie na wyk’uczenie 
z partji. Pomimo tych surowych represji bunt zataczał 
coraz szarsze kręgi, przenikając coraz głębiej nawet w 
środowisko rosyjskie, zwłaszcza w  okręgach, kierowa­
nych przez wyDitne indywidualności, uważając świato­
wą rewolucje socjalną, jako conditio sine qua non dal­
szego istnienia komunizmu. Osiatme zarządzenia Stali­
na, karczącego z całą bezwzględnością przywódców 
„JNopu", nie stłumią opozycji — mówi się już głośno o 
założeniu IV-tej Międzynarodówki, ku której przygoto­
wania czynione były w  czasie zjazdu wiedeńskiego

Rząd moskiewski nie jest w  stanie zmienić swojej 
obecnej polityki pc linji lewicowych żywiołów, raczej 
jeszcze silniej zaakcentuje metody „Nepu" Wpłynąć 
na to mogą wyniki prawyborów dc okręguwvch organi. 
zacji sowieckich, wskazując w yaźn ie wzrosf czynni­
ków umiarkowanych O ile opozycja nie przeobrazi 
się -w bum zbrojny, Rosja wstąpi siłą praw Socjalno-bio­
logicznych n? tory konsekwentnego ewolucjonizmu. 
Znamienną jest wiadomość o zamierzonem przeniesieniu 
siedziby Kominternu do zachodniej Europy. — Dziś Mo­
skwa tej instytucji chętnie się pozbędzie „Nep“ me 
znosi bezpolndniegc sąsiedztwa „Nowu".

% różraycto s*ro%
— Po krwawych walkach zgoda. Najwybitniejsze 

osobistości ze sfer muzułmańskich oraz buddystycznych 
w  Indjach wydały wspólnie podpisaną odezwę, nawołu­
jącą do bezzwłocznego zaprzestania krwawych walk 
bratobójczych, orowadzonych na tle fanatyzmu religij­
nego i politycznego

— Przewrót ukarany — ale w  Turcji. Londyński 
„Ex-cbange Telegraob" donosi z Angory, że uroku.atorja 
generalna domaga się dożywotniej banicji Djawid Nus- 
sełna oraz dziesięciu deputowanych mlodotureckich, o- 
skarżonycb o agitacje przeciw Mustafie Kemal paszy

— 10 zwęglonych ma. yimrzy. Na ol-ręcie Majard 
koło wysp y Wattinge wybuchł pożar. Gdy zawęzi ana 
przez radijo pomoc nadpły nęła, 10-ciu marynarzy było 
zwęglonych. Reszte w staniie nieprzytomnym przeno­
si ono na okręt ratowniczy.

— 7,gon Jen. Dragomirowa. W  Nowym Jorku zmarł ffi 
emigracji byty generał armji rosyjskie; A. Dragomirów.

— Konsiańtynopol wolnym portem. Według doniesień z 
Konstantynopola rząd turecki postanowi* przekształcić Kon- 
stan+ynopol na wołny port tranzytowy.
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Has; o |e« nośc? narodowej z wyi  ?ża.
Pcfi sztandar Chrzęść, Jlem ołiacjt garnie *uę coraz więcej zw olenników .

K  MftMjs*6 febranie .Cis. D em . —  Nowi * jfn p a tycy . —  A e łe r^ t  p js h  Nowie- 
k ie g »i —  Szkodniettza „bł.^zeiaa". —  2ab a w n y kpiaad. —  Nastroje.

dalszym ciągu poprawę, której iakt już za poprzedniego 
.'Ziąidu (koalicyjnego) został stwierdzony nawet przez 
gabinet obecny. Dalszy ciąg tej naruszonej przez bunt 
majowy napra»vy nie jest, oczywista, Zasługą obecnego 
rządu. Tu przeszedł nam z  pomcóH przypadeK —  strtjk 
angielski, dzięki któremu .otwarły się nowe rynki zbytii 
dla węgla polskiego i waluty zagraniczne napłynęły o b »• 
ficie do naszego kraju. Obecnie tylko jedno można i 
trzeoa zrobić: unormować należycie wywóz, który nie 
idzie dość sprawnie (zatory na kolejach, okręty w ycze­
kują na dowóz węgla).

P o nakreśleniu ogólnego obrazu naszego położenia 
politycznego i gospodarczego omówił referent szcze­
gółowo taktykę Ch. Dem., Harmonizującą pod każdym 
względem, z jej rrogramem. . dogram ten Oparty na 
zasadach chrześcijańskich, zgodzie społecznej, solidar­
ności narodowej i rozumnej polityce gospodarczej, 'zy­
skuje coraz więcej d a  Ch. Dem, zwolenniKow na Po­
morzu, czego żywy dowód widzi mówca także w  tej 
chwili, witając serdecznie nowych sympatyków (przy­
byłych na Wczorajsze zeoranie).

Grudziądz, 12 sierpnia 1926 r.
Mogło się wydawać, że w upalnym czasie, który z.e- 

oianiom nie sj>rzyja, wystarczy średniej wielkości sal­
ka na pomieszczenie słuchaczy, którzy zainteresują się 
referatem posła Nowickiego na temat sprawy zmiany 
Konstytucji i pełnomocnictw dla rządu. Tymczasem iła 
wczorajsze zebranie Ch. Dem. przybyło tyle osób, że 
nawet dwa razy większy lokal pomieścićby ich me 
mćgl.

Zjawiii się w  pokaźnej liczbie nowi sympatycy ru­
chu chrześcijuhsKO-demokratycznego, który ZaróWno w 
Gi ndziądzu jak i na calem Pomorzu zatacza cófaz szer­
sze kręgi. Kasto jedności narodowej, hasio jednolitego 
tego frontu polskiego zjednywa powszechne u nas u- 
znanie wbrew wysiłkom tych Czy innych grup i giu- 
pek ,które swą demagogią klasową usiłują rozbić soli­
darność narodową, tak zawsze i wszędzie, a temoardziej 
dziś i tutaj, wobec niebezpieczeństwa komunis1 ycznego 
i pi opagaudy niemieckiej pożądaną.

Przybycie nowych zwolenników myśli chrześcijań- 
sko-demoKratycznej spowodowało prelegenta pos. No­
wickiego do rozszerzenia ram swegc referatu w  bań 
sposób, aby im dać w zarysie całokształt nasżej sytua­
cji politycznej i gospodarczej. Oczywista mówca nic 
mógł się wobec dawnych czionków Ch. Dem. powta­
rzać i uresztą że względu Ha biak c*aśu rozwijać hi- 
atorji paru ostatnie® miesięcy. Ograniczył Się -Więc tu 
tylko do st yierćzenia, iż jaśne, stanowcze i konsekwen­
tne stanowisko Ch. Dem wbrew wszystkim pogłoskom 
z lewa czy prawa utrzymane będzie. Ch. Dem. nigdy 
nie uznała i nie uzna zbrodni masowego bratobójstwa, 
famania przysięgi i gwałcenia prawa. Z drugiej jednak 
strony nie może Ch. D. zapomnieć o  obo wiązku wzglę­
dem Państwa, którego bezpieczeństwo i żywotne inte­
resy muszą ptac ponad wszysikiem i dla którego trzeba 
zdobyć się na wszelkie poświęcenia, na realną i nie­
ustanne; pracę w  nawet najcięższych warunkach. Wo­
bec tego Cłu Dem., nie rezygnując ż wyciągnięcia kon­
sekwencji z  przestępstw, nad któnemi milcząco do po­
rządku dziennego przejść niepodobna —  dba 0 to, Aby 
nteuczsi/rcwieństwa, grożące Państwu i omniejszać, oraz 
popierać wszystko, co interesom państwowym na ko­
rzyść Yiyjść może. StanowisKO Ch. Dem, da się tu ująć 
W jertnem zdaniu: opozycja twórcza.

Pb stwieidzcniu, iż yod tym względem linja poli­
tyczna Oh, Dem., jest wy raźnie akcentowana i konsek- 
weniiae przeprowadzona, dał mówca krótki rzut oka na 
sprawy agraniczne Są one oosć skomplikowane, na­
łożone beznemi trutLościami i niebezpieczeństwami. 
Poważne troski budzi fakt, iż na. stanowisku kierdwnika 
tta&zej polityki zagranicznej niema człowieka, 1 toryby 
mtozlf przeświadczenie, i i  do odpowiedzialnych zadań 
doby obecnej dorasta.

Ntóża sytuacja finatiSowo-gosbudarcza Wykazitje w

Pó referacie pos No wickiego zabrał głos przewodni- 
caący obradom p. Nowak, który główny moment swego 
przemówienia poświecił szkodliwej na gruncie naszym 
działalności „Strzelca". ’ Robota tej nigdzie zresztą w 
kraju przez zdrowe społeczeństwo niepożądanej —  or­
ganizacji lewicowej, wywołuje n i Pomorzu wzrastające 
courzenie i może doprowadzić do przykrych następstw. 
Nasz spokojny, wierzący i patriotyczny lud pomorski 
ma inne, zgodne z jego dążnościami i całkowicie Odpo­
wiadające potrzebie organizacje: „Sokół", „B ractw a  
Strzeleckie", Tow. "Wojaków itdj które cieszą się sza- 
cunktom i uznaniem opiinji publicznej i za któremi Całe, 
śpołeczeństwo stoi

W  dyskusji zaszedł dość za b a w n y  szczegół. Śród 
gości zjawił się członek „Strzelca" i zabierając głos, za 
pytyw«ł tn. m. p. przewodniczącego, kiedy „Strzelec" 
otrzyma armaty. Z wynurzeń gościa wynikało, człon­
kow ie „Strzelca" są nader słabo poinformowani cc  do 
celów i Zadań lej organizacji, nie znają jej sMtutu itd.

Natomiast rzeczowe przemawiał w  wolnych głosach 
prezes drużyny kondukrbrśldej p, Jerzykowskrl, wyja­
śniając jej cele i zadania, oraz uzasadniając fację bytu 
tej organizacji.

Nastroje na zebraniu ujawniły się doskonałe. Bez 
względu na wszystkie za wikłania chwili obecnej, uświa­
domienie polityczne wykazuje postępy. Ogół odwraca 
się od demagogów i kaderoWiczóW, od drobilych paf- 
tyj f klik i zdaje sobie sprawę z potrzeby poparcia wiel­
kich stronnie..w, a prz. dewszystkien, Ch, Dem. która w 
najtrudniejszej sytuacji zdała celowo egzamin z poczu­
cia twardego obowiązki i wytiawnoścl politycznej.

Tryl© krwi duremuio przelano
a  n i e  T ^ z y t a ł t l r l m  o t w o r i f c / ł j  s 2 « *  n > e z y »

Diienuik Rui, wydawany przez emigrantów rosyj­
skich w Berlinie, ogłosił oświadczenie wybitnego członka 
Rosyjskiej Partji komunistycznej Badjana o jego wybtą- 
pieniu t  partji. Badian pnybył do Berlina w misji 
służbowej z polecania Rządn Sowietów i korzystając 
t  tego, że się znalazł poza granicami państwa Sowiec­
kiego, rerwał z nim wszelkie stosunki, W oświadozenln 
swoiem Badjan twierdzi, że Dył członkiem R. K. P, od 
r. 1917, zajmował wysokie stanowiska w armji czerwo­
ne). był obtathlo przedstawicielem spółdzielni sowieckich 
w Cbinach, lecz Od r. 1925 przekonał się o Sgubnośoi 
rządów komnmstycznyoh dia Rosji i narodu rosyjskiego. 
Badjan pisze:

Jako były członek partji koaiuaMiyt-»noj stwierdzam, 
że świat nie zua im* et części tego, co wyprawiają 
obecni kierownicy partji kooiunisl yeir ,i w R osji.
Nie oyłem więoej w stanie w*półdziałać z tą obłudą. 
Obecno właśnie w Partji Komunistycznej spowodowały 
moją decyzję. Straszy mnie, że tyle krwi przeb.no na­
daremnie i że, być może, tyle krwi Się jesacze przeleje.

Badjan wystosował do Posła SdWioObiegc W Ber­
linie list, w którym wyiio»a powody swego kroku. List 
ten ogłoszony będzie również w pió.nie M l:

Opinia ńad Pol
Wdlee Częstych wypadków okrafl&nla I wyzyskiwa­

nia zarówno emigrantów jak i emigrantek polskich We 
Francji* Urząd Emigracyjny informuje ó pówfltaaitt Ł0- 
vyCb niacóWdk opieki śpołfcOSnej nad WychodŹStwefli.

1  Misja Kolejowa, cżłonkowlo jej dyżurują na 
dworcach paryskich (t te «  de i ’Fst, Gare du Nord) W go- 
dsinaon od & do 13 ł od 17 do 2 i, 2 biało CżerWonemi

w K a s u L  M ł g t  - * n i c < y .
cpaskami i ł  l^aner-- r. Informują 0. noclegaclit wys»ń- 
kańiu pr&uyf wymianie pieniędzy, adrtcaojb prsędów 
pOiskioh itp. \

11. Sekcja Opieki Kobiecej* piaf Opiece Polskiej 
(Qnai tTOrieans 6), która roacią^a opiekę zarówno nad 
samotną kopietą emigrantką, jak i kobietę —• matką.

Cayiiroy e|
Z n o w u  p w s o *© i* 6łB*4ell«s d o  d » r s

Zakopane, 11. 8, (AW.) Przedwczoraj około godzi­
ny 9 tej wieczorem doróżkarz Stanisław Michno Wiózł 
do sanatorium Dłuskiego nieznanego mu pasażera. W  
pewnem miejscu prosił Michno pasażera, aby wy iiadł, 
gdyż droga, idąca ciągle pod górę, była w tępi miejscu 
wyjątkowo uciążliwa. Wywiązała się sprzeczka mię­
dzy jadącym dorożkarzem, w  czasie której jadący po-

t ,  T « 4 e  n i  ; * •  Y
i f i a r i j  w  c a l a c h  r a b u n ie n w y a h *

strzelił Michnę z rewolweru, raniąc go ciężko w szy­
ję. -Najdziwniejsze jest to. że pusażbr ów po postrzele­
niu Joróżkarza obrabował go, zabierając $ u  20 zioiych 
1 zegarek. Mićhne odwieziono do s&pitata hhnatyczne- 
go w  Zakopanem. Sprawca postrzelenia ulotnił sic l mi­
mo energicznych zarządzeń policji dotąd na ślad Jego 
nie natrafiono.

RózszerzćAte Nepii w Ręsjl'
Łosuwa, 10. 8. Sensację wywołała mowa, wygto- 
przez komisarza Czubatift na posiedzeniu Ukraifr 

Rady Ekonomlcttie) W Charkowie. Czilbur wypo> 
lał się Kategorycznie przeciw państwowemu mohO'

uauuiu z zagramoą, ]aco nie uuyu- 
wlńdającęmił obecne) sytuacji ekonomicznej: „Pożądana 
jest rewizja go&poaarozycb-ątówha najblizazyihzjeżdżie 
partyjnym".

List z Betgji.
{Koio.dpo-ixier.4a  w łasna).

Bruksella, w  sieipuiu 1926 ^
GoiłDCO t b u id zo  gorąco , Tem peratura w ysok a . T er­

m om etr SKac7,p ane nie pod w p ły w om  słońca, lecz giełdy. 
Ż y jem y  tutaj pod  znakiem jutra, dolara, spadku franka, 
z w y d u  ceń 4 p ow szed n ieg o  zdenerw ow ania.

T rzy , cz tery  ra zy  dziennie w yw iesza ją  w  bankach, 
kantorach w yniiany kursy gieM ow e. Podniecone grupy 
i grupki ludzi grom adzą się p iz y  Witrynach d om ów  ban- 
kieisk ich ; najw iększy ruch. panuje na rue N euve, gdzie 
przelew ają się liurtiy tutejszych i cudzoziem ców  Tu, 
skupiły się najw iększe dom s tow arow e i  m agazyny sto­
licy , tu też usadow iły  się kantory w ym iany. Tt1 zado­
w oleni z e  spadku franku cu dzoziem cy wym ieniają sw e 
w ysokocennę funty, dolary, guldeny na stosy  papierków 
belgijSKich, p oczem  wędrują p o  m agazynach w ykupu­
jąc g ó r y .. lu iin a itych  farałachów  za psie pieniądze. 
Zm artwieni B elgow ie  nie cieszą się naw et tyih sztur­
m em  d o  sk lepów  i Md, bo fraiik spada i nie m oże nadą­
ż y ć  z  p o d w a ż a n ie m  cen, z przerabianiem  cenników.

D o w szystkich Utrapień w alu tow ych  p rzy łą czy ły  się 
jeszcze  dotk liw e dla B eigów  przynajm niej, ogran icze­
nie, które w p iow adził rząd na m ocy  udzielonych pełno­
m ocn ictw  A w ię c : niema już Chleba bia łego! W szędzie
—  w  pielm m iąch, restauracjach, barach, chieb p y tlow y
—  chieb ćlarriy . D użo w od y  upłynie w  Skaldzie ząrim  
Się B e lg ijczycy  p rzyzw ycza ja  do chleha, który przedtem  
z  pogard* nazyw ano „piki de chevel“  —  chlebem  koń­
skim. -i j.j:

Drugia. „c iosem " w ym ierzonym  w  sam o serce oa 
w ią ccg o  się rJnarodu“  b y ło  rozporządzenie rządow e o 
Zamykaniu dgucingów  i barów  nóviiyoh o godzinie I po 
p ółn ocy . W yjątek z rego srogiego zakazu uczyniono je ­
dynie dli m icjscuw oścl kąpielow ych , jak to ; Ostendy, 
B iankeubcrgha i kilku innych m niejszych plaż.

K estauratoizy i w łaścicie le  dancingów  brukselskich, 
ootknięcl oolfcśme zakazem  rządow ym  i w yróżnieniem  
(materjalnenl) Swych krew niaków  nadmorskich, wnieśli 
rekurs do rządu, pow ołu jąc się g łów nie na to, iż ograni­
czenie rządu żabaw  nocnych  przyczyn i się do Upadku 
ich przedsięo iorst./, a pośrednio do zahiku frekw encji 
turystów  i ob cok ra jow ców  w Stolicy, co  w płyn ie  na 
zm niejszenie doch odów  ńietylko całego szeregu hoteli, 
sk lepów , restąuraćji etc., leCz rów nież i  W p ływ ów  skar­
b ow ych . S łow em  L  burza w  szklance w o d y . Tym cza­
sem jeemak Brukseli? przedstawia po p ó łn ocy  w idok  
d ość  sm ętny. sw M teł m ałe, gasi a je  w cześn iej, b a ń /, re­
stauracje, kabarety i t. p, zakłady pozam ykane o  1 p o  
półn ocy , ruch na bulw arach mmimamy —  słow em  to  
sam o, c o  w  Berlinie przed rólkiferń, za  cza sów  iśtnłeńia 
t. zw . goazin-s policyjnej i ograniczeń rozry w k ow y c^ .

Flegii';atycziiiejsi od  Francuzów* B elgow ie, nie prze­
jaw iają sw ych  uczuc publicznie, w ysta rczy  jedńńk p o ­
rozm aw iać z  tym  i z  ow y m , b y  się przekonać, M  całą  
Winę Krachu w alu tow ego  i inflacji zrzucają na Amory „ ł -  
nów , któ.w m  nie szczędzą  dobitnych  i n iezbyt pocMeto- 
nych  epitetów  w  wichruju: lichw iarzy, shylockóW , 
pigroszy... . „

jed yn ie  nad m orzem .,w  kosm opolitycznej O stenozw , 
nie yyem rw a  się ogó ln ego  i;astroju , P ocieszyctełem  i; 
tłumikiem jest tu, jak i w  innycn w ielkich ośi udkach roz - 
n w k o w y c h , Casino ze  s\/ą ruietiią oraz pole w y śc ig o ­
w e  z totwiraioreiru Nadzieja jest bow iem  matką naiw­
nych w c  w szystkich krajach. ______

lim tamtHh samolotowa we Wiińeek
Uzym. (£W.) 11. 8, Douosżą tu z Mediolanu, iż 

wydarzyła się tam ponowna katastrofa samolotowa. Na 
skutek zderzenia dwucb aeroplanów obie maszyny uległy 
zepsncin, oc spowodowało spadek samolotów z wielkie’ 
wysokości, pnyczem oba roztrzaskały się zupełnie. Obaj 
piioci zostali żabiei.

Kredyty amerykańskie dla ? rancii.
Skutki kanfawia jak Mm Hi-ssy się rząd 

jedności narodowej,
A gencja „R » d jo "  dobftsi z New-Yorku, ze bankierzy 

ftOjeryaańscy uważają ZU m ożliwe udzielanie Francji kre­
dytów długoterminowych w rozm iarze 250.000.000 doi.

Zrealizow ania poźjćzk i podjęłyby się dwie Wielkie 
instytucje tmatfBowó —■ bank Pleroońfc Morgati'?, oraz 
Federai R eserw ó Bank.

ŹBo#i bolszewickiej:
. ' żydzi. Według- pisma Bowie-Kiego ..brojekto-”  mie­

szka w  Kosf śowieoklej ogółem 0,000.900 iydó-w. % liczby tej 
łirzypadr około ,i mil;, na rzaińieślijików i rękodzielników. ( 
około 1 nliij. na kupców, 8O0,ÓÓ(' na Członków organizacj1 za­
wodowych i około 15Ó.000 na rolników, ilość rolników ży­
dowskich -w Rosji jednak stalt się zwiększa, gdyż rząa so­
wiecki popiera i  calu energję kolonizację żydów  na Krymie 
i na Ukrainie,

Pijaństwo. Docent prywatny dr. A. 8. Szoiomowicz za­
mieścił w  tych dniach na łamach pisma „Ogoniok“  artykuł 
poświęcony sprawie-walki z pijaństwem w Rosji Sowieckiej. 
Omawiają-, yrzedewszystkiem „historie’* pijaństwa w Rosji 
stwierdza autor, iż spożywanie napojów wyskokowych w Ro­
sji przeszło już kilka etapów. Początkowo Oddała się ludność 
rosyjska nałogowi temu potajemnie, bowiem władze sowie­
ckie niezwłocznie po rewolucji zakazały sprzec-aż (a więc i 
spożywanie) wszelkiego rodzajt* spirytuaiji. Ponieważ je­
dnak nie przmiosła prohibicji w Rosji spodziewanych re­
zultatów, wydały v ła ćze  sow-eckie w  roku 1922 noue -oz- 
p0f 2ąózenie, w myśl którego wolno by>o w Rosji produkować 
piWb 6—-7 jprOtentDWe. W foku 192i ukazała się na rynkach 
losyjsftifch i Odka 20—30 procentowa, a od 1 oku 1924 sprze­
daje się w  Rosji 40 procontową wódkę, niczem się nie różniącą 
od tak zwi „monopolki*’ przedwojennej. Rzecz jasna, musia­
ła się oficjalna sptzedaż trunków przyczynić do rozwoju pi­
jaństwa, któte foczyna przybierać ostatnio zastraszaiace 
rozmiary.
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Pierwsze żute m e tr  w fluslrj! 
pi wojnie.

W. tych dniach anstrjacki raąf pnfioi 
w obieg złote JOO- sziilingowe monety, któ­
re widzimy na Zdjęciu.

««-

:VT

#

;wy padęk raffisoureg© asatracia.
SOO um ysłowo chorych ciężko ? inie * » gło.

Praga, 11. 8 . W  zakładzie dla umysłowo chorych sotielu. Objawami zatrucia są silne boleści żołądka i 
w beszKowie zaszedł wypadek masowego zatrucia mię- wysoka temperatura. Niektóre wypadki są bardzo cięż- 
sem Zatrutych jest 80C chorych i przeszło 100 osób per- kie. Na miejsce wypadku zjechała komisja śledcza.

1£ wagonów zostało ronbitych
s k u t k i e m  ±\e n m s t a w .  z w r o t n i c y  n a  l i r a j i  K i e ^ c e - C z ę s t o c h o w a .

5 lu«M nięiro rannych.

MIGAWKI.

Pnsztzaea w Jfp« .M a  patsiwawa**.
czyli resztkami oklepanych, a niesmacznych dowcipów’ 
goniący „Goniec m dw iśi.'1 jest nietylko nudny, ale i źle 
wychowany. Widać to dnOwu z jego dzisiejszego ,z  m- 
żaku", któremu tym razem więcej uwagi nie użyczymy, 
bo nie marny tu chęci zajmować się edukacją zaniedba­
nych dzia tek. Jaka ich „sfera myślowa", wykazuje gru­
pę tłótmaczenie się „G. N.“, że od woźnego nie będzie 
się uczył, jatca icn bystrość to,ogrzewanie (i to z przed 
roku) cudzych (a więc kradzionych) dowcipów świad­
czy, a zachwalonym mani erom wystawia żałosne świa­
dectwo posługiwanie się takiemi w yi dżemami, jak „pa­
skudne".

Takie właśnie-maniery muszą zniechęcać do pole­
miki każdego, kto sobie o  „czysty dom“ „G. N.“  rąk za­
walać nie chce. Wykazujesz takiemu (pożal się, Boże!) 
dziennikarzowi, że jest niemądry, a on odpowiada: „ale 
zdrów" i ucieka się jako do ostatniego argumentu, dp 
śmiechu. Wprawdzie po śmiechu najłatwiej poznać 
„modrego". Ale śmiech ten nietylko płytki i niekultu­
ralny, lecz także jest nieszczery. Do cyrkowych kon­
ceptów ucieka się żałosny wesołek, aby maskować te 
właśnie cichą bage-dję, że osławioną „trąbę państwową" 
(„G. N.“) dutychczasowi protektorzy i przyjaciele pono 
ćoraz wyraźniej „puszczają w trąbę". Osa.

— NOWL ZASADY COSPODARKI SAMORZĄDO­
WEJ. Rozporządzenie kładzie kres dotychczasowym 
dowolnościom w gospodarce samorządowej.

Oddzielenie budżetu administracyjnego od budżetu 
przedsiębiorstw komunalnych, dostosowanie go zarów­
no pod względem okresu obrachunkowego jak również 
co do jednostki obliczeniowej do oudżetu Państwa — 
oto linja wytyczna; po której gminy nasze piąć się mają 
na drodze do całkowitej sanacń finansowej.

Wyliczenie w  rozporządzeniu, jakie wydatki uznać 
naltzy za zwyczajne, a jakie, za nadzwyczajne, stanowi 
klapę bezpieczeństwa przeciw wszelkim możliwościom 
jakie są do pomyślenia w  tych razach przy sporządza­
niu budżetu.

Druga druga, stojąca często otworem dla ewentual­
nych dowolność* Srźy rozrządzaniu groszem publicz­
nym, została rówiiieżzamknięta: rozporządzenie zawie­
ra wyraźny przepis, }z każdy przewidziany w  budżecie 
wydatek może być uskuteczniony jedynie na ten cel, na 
który został przeznaczony. W  ten sposób "izw ' ązana 
została kwestia virenient, t. j. zwiększenia lub zmniej­
szenia jednych kosztów k o s z ta , innych.

Poczyniono praktyczny wyjątek: decyzja oceanu 
uchwalającego związku kómunaluego, -zatwierdzona 
pfeez władzę nadzorczą, daje możność przenoszenia 
kredytów. Lecz par 58 rozporządzenia decyzję o ce­
lowości wydatków samorządu oddaje w  ręce władz 
państwowych.

. Rozmaitości
X  Strażak nodpalaezem. W  Sidney (Australia) pod­

palił swój własny dom niejaki Cars kiłby przez 39 lat 
był strażakiem. Powodem podpalenia było w^aSeme 
Carsa ze służby. Powiedział on: ,N'ech się teraz straż 
ogniowa do mnie pofatyguje".

X  Liga Narodów w kinie. Pola Negri nagrywa o- 
becnie obraz „Hotel Imperial". Pisma atnerykrńsiki na­
zwały aktorów grających w tym filmie Ligą Narodów. 
Pola Negri jest pn1ką, jćj partnerem jest rosjanin, a no- 
zatem grają anglicy, włosi, nierncy, sz“ redzi i . ,  jeden 
amerykanin. •

X  Samobójstwo psa. W  Paryżu poraź pierwszy sa 
mobó.istwo popełnił pies, k+óry, jak stwierdzają moczni 
świadkowie, chwycił kamień w zęby i izuciił się dc 
Sekwany.

— Młody morderca. Ks-ol Wisse, łksacy lał 16, 
jest oskarżony przez paryską policję o  zamordowanie 
artystki Wilony.

X Co pan Pies woli? W  Jednym z pism angielskie! 
zjawił się artykuł , którego autor żąda, ażeby zwierzęta dc ■ 
mowe pod nieobecność ludzi mogły korzystać w  mieszka­
niach z roz-ywek.

Oświadcza, że. sam, wychodząc z ttorra, włącza głośnik, 
tak że pies słyszy muzykę i głosy ludzkie, pozatem zdaniem 
ego przyjaciela zwierząt, ustawić głośnik należy blisko klat­

ki papugi, która dzięki temu nauczy się dobrze śpiewać i mówić
Redakcja zaopatrzyła artykuł w komentarz tej tr e śd : 

to niewiadomo, czy pies np. będzie z tego zadowolona, pewne 
oznak* każą przypuszczać, że wolałby potężną porcje kiełba­
sy ł Potem możność spokoirego snu.

Cl się zaś; tyczy papugi to spróbować oczy wiście można,

jęieioe, 10. 8. Na łin i kolejowej Kielce—Częstochowa do­
szło wczoraj o godz. 8 min. 30 rano do katastrofy.

Robotnicy kolejowi, na króiko przed odjazdem pocią­
gu towarowego do Dęblina, przewekslowali wagon urzewa 
na tor prowadzący do kopalń; żwiru.

Przez zapomnienie zostawiono źle nastawiona zwrotnicę 
Pociąg towarowy, idący z dużą szybkością wPrdl na 

rozjazd 1 wykolei! się.
Z 30 wagonów, stanowiących skład pociągu 12 wagonów 

uległe rozbiciu.

Pociągiem tym jechało 14 ludzi ze służby kolejowej.
Pięciu z nich odniosłe ciężkie rany. Jeden robotnik ko­

lejowy TabłoftsKi, dostał się pod koła waaonu, które przygnio­
tły mu nori.

Niezwłocznie po otrzymaniu wieści o katastrofie z Kielc 
wysłano pociąg ratowniczy.

Rannych przewieziono do kieleckiego szpitala św. Ale­
ksandra. Tutaj Jabłońskiemu musiano amputować nogi w o- 
bawle zakażenia krwi.

M a g . o d  g o  p o
Ib P I Pomorskie' Wystawia (b A r i t ó w  t PnotuyMa

Wielkha Zicśpm Medalem
*ł’ dro LlljolnlACZn«
Kreni irHjoiflleczny

(JJeiikuttita i pkdęghuie cerę O Ządnć wszechdeł

Zwracać tmagę 
ou utarkę

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. POMERANIA? 
KAZIMIERZ WOLSKI I SYK w GPUPZrĄOZV.

Uderzenie się >2 p«c';ąg6lr lowaroHjęli.
Ryga, 11. 8. (A"W,) Na dworni tutejszym nastą­

piła wczoraj wieczorem straszna katastrofa kolejowa. 
Pociąg towarowy, wiozący z Zemgal węgiel polski, 
wpadł w  pełnym pędzie na tony oodąg towarowy, sto­
jący ńa tO'rŁc, stacji.

Na skutek siły zderzenia obłe lokomotywy rozbite

zostały doszczętnie. Sześć wagonów, wypełniony cH 
węglem* spiętrzyły się jeden na drugich, poczem runęły 
na szyny rozbijając się.

Obsługę obu pociągotw zdążyła na czas wrtfcoraiC  
unikając pewnej śmierci.

Jakkolwiek rnyśT o konsi kwenojach wywołać może melan­
cholię.

X  Nie trzeba się wysilać. W  starożytnym '  jatrze 
na wo-luem powietrzu w  Orange, w  południowej Francji, 
trupę Komedji Francuskiej % Paryża, daje obecnie cykl 
przedstawień, jak co roku.

W  pewnej scenie w  jednej ze starych tragedlf *x>ha- 
ter wynooi omdlałą bohaterkę ze sceny. Jego grał aktor 
Lambert, szczupły 1 nie bardzo silny, ją Magdalena 
Rocn. osoba korpulentna. To tez Lambert uszedł % cię­
żarem zaledwu dwa kroki i począł się chwiać. Z publicz­
ności rozległy się wołania: — Nie trreba się natężać! 
— Wtedy Lambert skinął za kuhsy, skąd w y biegłe dwu 
„niew olników" i razem we nófkp wytnh śli ękazeh . bo­
haterkę wśród salwy oklasków.

X  Miesiąc w  dorożce. Przed kmu dniam. newien 
zamożny ameryuanin, mieszkający w  Paryżu w hotelu 
Ritza, na placu Vendome, wyszedł na ulicę, skinął na 
przejeżdźnjącegc fiakra Oednego z ostatnich w  Paryżu) 
wsiadł i wyiZ< kł:

— Plac Wolności w  Biar: Itz.
Dorożkarz spojrzał na niego jak na wiej-jata ł ani 

myślał ruszać z miejsca.
W tedy amerykanin:
—  Moja żona jest w  V5cby | pienwzego wrześnts 

przyjedzie do Biarritz. Postanowiłem iatm przejecuać się 
dorożką. Ma pan cały miesiąb ną jazaę.

—  Dorożkarz patrzył ciągle i wreszcie zapytał:
— Naprawdę?

cę z ł  kurs 10.000 franków i utrzymanie w  drodze, dla 
pana i dla konia.

Dorożkarz pomyślał i zgodził się.
X  Armata bóstwem. W  gleba wyspy Sumatry ist­

nieje dziki szczep malajski, posiadający bóstwo szcze­
gólne. Jest niem niewielka armata oronzowa, postawio­
na przed kilkuset laty na wybrzeżach wyspy przez ma­
rynarzy portugalski! h.

Dzicy przywlekli to aziało do jednej ze swych wio­
sek i od tego czasu otaczają je czcią boską. Zwłaszcza 
kobiety bezdzietne przybywają z dalszych nawet okolic 
do tego szczególnego bóstwa, wierząc, że oduanie mu 
pokłonu i złożenie ofiary uczyni je płodnemu

Niedawno śród krajowców rozeszła się wieść, że pa­
nowie wyspv, holenćrzy, zamierzają zabrać im bóstwo 
bronzowe. Na wieść te gwałt i lament powstał w wio­
skach tubylców, przekonanych święde, że z usunięciem 
bóstwa, cały ich szczep wyginie.

Władze wiec holenderskie, które może I miały chęt­
kę umieszczenia starego działa portugalskiego w  jakiem 
muzeum, musiały odwołać wiadomość, która tak za­
trwożyła dzikusów.

Zaprzeczenie to wywołało wybuch niesłychanej ra­
dości. Ozdobiono ccalone bóstwo kwiatami tańczono 
dokoła niego, a kobiety całowały je czule.

X Rekordy amerykańskie. Najwięicszy i najwyższy dom 
na świecie posiadać będzlć niebawem mla to Detroit, w stanie 
Michigan.

Kolos ten, o rozmiarach Istotnie niebywa’ voh. orzewyż- 
szać będzie najwyższy dotychczas dom na świecie „W ol- 
wortb Building" w  Nowym Jorku, o trzydzieści metrów,

sięgnie bowiem wysokości 266 mtr., a więc bęozle tylko S 
m. niższy od wieży Eiffla w Paryżu.

Wymagając bardzo głęboko sięgających ftmShmentSti 
i ownr gmach pusiadiać m8 cztery piętra piwnic, a Bad PO 
wierzdnnia ziemi 81 pięter, razem więc liczyć będria 85 xAf*- 
ter, gdy tymczasem ,-Woiworth Building" pusiadu Ich 
ko” 42.

Szczyt kolosu, który Otrzyma nazwę „W lały  B o t * *  
(Toux Book), od nazwiska budowniczego, który opracowuj 
plany gmachu i kieruje jego budowa, uwieńczy ogromna latar­
nia, rzucająca snopy światła etoktrycznego na odległość 18C 
kilometrów.

tomego, również prawdziwie amerykańskiego, rekordh, 
dokonało wielkie towarzystwo akcyjnt „Telegraph and Te- 
lephone Company". Towarzystwa temu, mianowicie, przy­
pada obecnie aąszczyt posiadania największego na świecie 
kapitału akcyjnego.

- W  ostatnim roku wojny karoitał akcyjny tego towarzy­
stwa sięgał już sumy niesłychanej dZiewlęciuset trzydziestu 
miljonów dolarów, na ostatniem iednik posiedzeniu jegc ra­
dy zarządzającej postanowiono kapitał zwiększyć o  „dro­
bnostkę" — siedemdziesięciu miljonów, tak, że obecnie sie- 
gnlt miljarda dolarów!

W obec liczb takich, jakże maluczcy wydają się mieszkań­
cy  Ęuiupy z całym ich handlem 1 przemysłem.

Humor i .«atyra.
„WIDZI PAN TĘ BABĘ?-."

O niezwykłym poczuciu modesu przed swą połowi­
cą ze strony zresztą buńczucznego człeka, opowiada 
kronikarz warszawski w następujący sposób:

Zamaszyście wywijając pałeczką, regulował st. po­
sterunkowy o. Słowacki ruch pojazdów przed dworcem 
Głównym. Zajęcie przerwał mu pijany obywatel:

— Paaa... panie, czy pan widzi tę babę? — zawo­
łał —  to mc ją tona! —  W ięc coć -v  To mech jej pan 
odbierze klucze, a potem proszę mnie odp owadzić do 
mieszkania, bo ona bije! — Policjant chciał się wycofać 
dyplomatycznie z tak drażliwei sprawy, nie udało mu 
się jednak. Pijany obywatel wpadł w Pasję : zaczął zdra­
dzać zapał dlo bójki. Ostatecznie zaprowadzone go do 
komisariatu.

Gzlowiek, ten gotów był boksować się z policjan­
tem, byle uniknąć spotkania z żon.a,.

POWOLNE ZATRUCIE.
Na jednej 2 mniejszych wysp na Pacyfiku podsądnemu 

przysługuje prawo wybrania spusobu zgładzenia się ze świa­
ta, skoro został skazany na śmierć. Jeder ze skazańców, za­
pytany, czy chce być powieszony czy rozstrzelany, odpowie­
dział: Chcę być zgładzony za pomocą powolnego zatrucia
się alkoholem.

DŻET SIĘ Z MCJA ŻONA"
W DetroL przed sędzią stanął 40-letni Smith za prze­

kroczenie ustawy prohiblcyjnej. Na usprawiedliwienie na­
łogowego picia przytoczył: „Panie sędzio. Niech się pan na 
rok ożeni z moją żoną, a jeżeli wtedy nie będzie się pan za­
pijał na urnor zapłacę pani J00 dolarów odszkodowania. — 
Sędzia "'prawdzi! me ożenił się z p. Smith, natomiast skazał 
Stnitha na 100 doiarów g~zywnr
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Ożywienie w przemyśle.

Spadek liczby bezrobotnych, który ostatecznie usta­
lił się poczynając, od drugiego tygodnia lutego br i trwa 
dotąd bez przerwy, wywołany był prócz wzmożenia ro­
bót puhiicznych przedewszystkiem dość znacznem oży­
wieniem w przemyśle przetwórczym, a ostatnio również 
W górnictwie i hutnictwie.

Najwyższą liczbę bezrobotnych 363.507 osób noto­
wano w  dn. 13.lutego; poczynając od tej daty liczba bez­
robotnych zmniejsza się stale i wynosi — na 27. II. — 
358.002; 27. III, — 346.431; 1. V. — 320.512; 29. V. — 
304.113; 26. VI. —  290.617 i na 10. VII. — 282.263. Je­
dnocześnie liczba zatrudnionych robotników w przemy­
śle przetwórczym (w zakładach zatrudniających powy­
żej 20 robotnikowi — wzrasta z 305.544 (w ostatnim ty­
godniu stycznia) — do 346.441 robot. — (w przedostat­
nim tygodniu maja).

Powyższy wzrost zatrudnienia, przekraczający 40 000 
robotników, Przypada prawie w połowie na przemysł 
włókienniczy, gdzie liczba zatrudnionych — z 85.429 ro­
botnych (ostatni tydzień stycznia) wzrosła do 104.246 
(przedostatni tydzień maja). Wzrost zatrudnienia o 14 
tysięcy, wykazuje w tym okresie przemysł mineralny 
(ostatni tydzień stycznia 21.193 — ostatni tydzień maja, 
35298). Szczególnie wydatny wzrost zatrudnienia zano­
towano w cegielniach (z 5.128 — do 13.411) ora^ w  ce- 
tnantowuiacn (z 1.316 do 4.627) i wapiennikach (z 1.899 
—3.020).

Ponadto również sezonowe ożywienie wykazuje 
przemysł budowlany; tutaj liczba zatrudnionych robot­
ników wzrosła z 11.122 (ostatni tydzień stycznia) do 
19655 (ostatni tydzień maja). Przemysł drzewny zwię­
kszył w  tym okresie liczbę zatrudnionych robotników 
prawie o  5 tys. osób (z 36.814 do 41.290).

Obok wzrostu zatrudnienia, spadek liczby zatrudnio­
nych zaznaczył się w  przemyśle spożywczym o zgórą 6 
tysięcy robotników i w  przemyśle metalowo-maszyno- 
wym o tysiąc robotników. Zmniejszenie liczby robotni­
ków w  przemyśle spożywczym wywołane było osta- 
tecznem zakończeniem kampanji w cukrowniach, kro­
chmalniach i fabrykach przetworów ziemniaczanych. 
Liczba zatrudnionych robotników w cukrowniach przy 
remoncie kompanijnym zmniejszyła się z 15.358 (ostatni 
tydzień stycznia) do 10.940 (ostatni tydzień mają). W  
krochmalniach i fabrykach przetworów ziemniaczanych 
liczba zatrudnionych w  tym okresie zmniejszyła się z 
1.463 do 889, a w fabrykach konserw z 400 do 281. Inne 
gałęzie przemysłu nie wykazują ważniejszych zmian w 
liczbie zatrudnionych robotników.

Ożywienie w  przemyśle w  tym okresie charaktery­
zuje również spadek częściowego bezrobocia; tak licz­
ba dni pracy w  tygodniu przeciętnie na jednego robot­
nika wynosiła w styczniu 5.29, w  lutym 5.55, w  marcu 
5.59, w  kwietniu zaś 5.76. W  związku z pomyślną kon­
iunkturą w przemyśle węglowym ustał również odda- 
wna notowany spadek liczby zatrudnionych górników, 
a ostatnio kopalnie węglowe na Śląsku przyjęły znacz­
niejsze palbie robotników, pracując, jak wiadomo, na 
dwie zmiany.

Konieczność scentralizowania akcji 
nbezpieczeniowej-

iRozważając koszty administracyjne poszczególnych 
czynnych w kraju organizacji ubezpieczeń społecznych, 
lak np. kas chorych, ubezpieczalni od nieszczęśliwych 
wypadków, bezrobocia itp., stwierdzić należy, iż po­
ważny odsetek tych kosztów stanowią czynności, zwią­
zane ze ściąganiem i egzekwowaniem wkładek od za­
bezpieczonych, wypłacaniem zasiłków ustawowo prze­
widzianych. przeprowadzaniem nad zabezpieczonymi 
kontroli w  różnych zakresach itp. Jeżeli zważy się teraz, 
iż instytucje powyższe dla wykonywania analogicznych 
czynności, posiadają' odrębne zupełnie aparaty wyko­
nawcze, to nasuwa się pytanie, czy w chwili obecnej, 
gdy hasłem dnia jest szeroko pomyślana reorganizacja 
administracji państwowej, nie jest słuszne przeprowa­
dzenie racjonalnej organizacji oszczędnościowej w  za­
kresie całokształtu ubezpieczalni społecznych.

Jednym z  najbardziej racjonalnych sposobów  osią­
gnięcia p ow yższego  ceiu, b y ło b y  niewątpliw ie utw orze­
nie jednej ubezpieczalni pań stw ow ej, któraby działalno­
ścią sw oją  objęła ca ły  zakres ubezpieczeń społecznych . 
Instytucja taka ujęta w  racjonalne ram y administracji, 
m ogłaby  z łatw ością działać w  zakresie czynnych  dzi­
siaj urzędów  ubezpieczeniow ych , a nawet centralizując 
akcję —  działać lepiej.

Podstawą dla takiej przyszłej organizacji centralnej 
mogłaby być jedna z obecnie istniejących ubezpieczalni. 
Ta przedewszystkiem, która zdołała objąć siecią swych 
działów całe Państwo, scentralizować administrację, na- 
kżycie zorganizować aparat kontrolny, wyrobić perso­
nel służbowy i t. p. Za taką, instytucję możnaby bez u- 
bezpieczeń uznać istniejącą przy ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej organizacje Ubezpieczeniową na w y­
padek bezrobocia, obejmującą zarówno pracowików u- 
mysłowych, jak i robotników fizycznych, która działal­
ność swą rozszerzyła na całe Państwo, uruchomiaią'' 
kilkadziesiąt oddziałów prowincjonalnych-

Enrs kapłonienia kognłów.
Ze względu na wielkie znaczenie, jakie odgrywa w hodo­

wli kur kapłonienie kogutów (kapłony dochodzą do dużo wyż­
szej wagi aniżeli koguty’ lepiej się tuczą, znacznie mnie] zu­
żywają karmy, dają lepsze mięso, za które osiąga się lepsze 
ceny, znakomicie wodzą kurczęta, przebywając razem z kura-

Spłata długu w Nowym 
opinję

Dnia 9 bm. wyjechał do Nowego Jorku zastępca dy­
rektora głównego oddziału Banku Polskiego w Warsza­
wie p. Wołowski. Wyjazd jego jest w  związku z uregu ■ 
lowaniem długu, zaciągniętego w Federal Reserve Bank 
w sumie 10 milionów dolarów, na co była zdeponowana 
w Banku Angielskim w Londynie odpowiednia ilość zło­
ta przez rząd p. Władysława Grabskiego. Spłacenie te-

Jorku wyrabia doskonałą 
Polsce.

go długu zrobiło bardzo dobre wrażenie wśród zagra­
nicznego świata finansowego.

Jest nadzieja, że fakt ten posłużyć może do nawiąza­
nia ściślejszego kontaktu finansowego Banku Polskiego 
ze sferami finansowemi Ameryki, a w  pierwszym rzę- 
dzie z nowojorskim Federal Reserve Bank, który jest 
bankierem nietylko Stanów Zjednoczonych, ale i wła­
ściwie całego świata.

Pożyczka zagraniczna.
P o  niedawnych konferencjach Strong’ a z Montangn 

Norman’em i Schacht/em sfery « finansowe zagranicą 
z całą słusznością twierdzą, że wzmocnił się przemożny 
wpływ Anglji na pożyczki amerykańskie dla kontynentu. 
Jednocześnie dobrze poinformowani są zdania, że bez 
poparcia Anglji trudno będzie Polsce uzyskać większą 
pożyczkę w Ameryce, a z drugiej znów strony uważają 
że odpowiedu e starania o pożyczkę na rynkn angiels­
kim mogłyby dać"szybsze i lepsze wyniki, aniżeli kon­
tynuowanie długoletnich wysiłków w Ameryce, gdzie nas

nie znają, ani nie chcą rozmawiać z nami bez zasią- 
gnięcia opinji angielskiej. Obecna międzynarodowa sy­
tuacja gospodarcza powinna pobudzić nas do poczynienia 
oduowiednich kroków w Anglji drogą wzmacniania wza­
jemnych stosunków handlowych i odpowiedniego infor­
mowania opinji angielskiej. Można z całą pewnością 
twierdzić, że kapitał angielski napłyną by do Polski na 
warunkach bardziej korzystnych dla nas, niż amerykański, 
który graw itaje, zresztą w innym kierunku.

Eksport węgla do Włoch natrafia na przeszkody.
W  ostatnich kilku tygodniach popsuła się spraw­

ność koleji włoskich. Transporty węgla polskiego odbie­
rane są przez zarząd koleji włoskich bardzo niepunktu- 
alnie, co powoduje zatory na granicznych stacjach au­
striackich. Dyrekcje koleji austriackich zezwoliły prze­

to dla uregulowania ruchu na wysyłkę do Włoch tylko 
4 pociągów węgla dziennie, co siłą rzeczy zmniejszy 
nasz eksport do Włoch o trzecią część. Podobno zostały 
już z.e strony przemysłu węglowego poczynione odpo­
wiednie starania aby tę anomalję usunąć.

Pobyt na pszenicę polską.
We Lw ow ie pojaw ili się rumuńscy eksporterzy zd o - 

ża którzy interesują się pszenicą polską dla eksportu 
tranzytem przez port rumuński Braiłę do Grecji, Włoch 
i innych krajów śródziemnomorskich. Obecne ceny psze­
nicy polskiej pozwalają je j konkurować pomimo kosztów 
transportu nawet z pszenicą rumuńską. Eksporterzy ru­

muńscy muszą opłacać cło wywozowe w wysokości 13 
tys. lei od wagonu 10 tys. kg. Pozalem wielką dogo­
dnością dla eksporterów rumuńskich nabywających psze­
nicę polską jest łatw ość i pewność tłustawy albowiem 
łatwiej uzyskać można wagony w Polsce dla wywozu 
pszenicy do Brany aniżeli w Rnrauoji.

Zbliżenie rynków Polski i Franci i*
W  r. b. dzięki zastosowanym przez rząd polski ogra­

niczeniom wwozowym nasz bilans handlowy z Francją 
kształtuje się korzystniej niż w r. ub., jednakże wwóz 
w dalszym ciągu przewyższa wywóz. Ź Francji sprowa­
dzamy ryby, oliwę, koniaki, wina, mydła, kosmetyki, 
perfumy, samochody ciężarowe, wagony-cysterny, celu­
lozę, przędzę na szpulkach, wełnę, tkaniny jedwabne, 
przyrządy optyczne i t. d. W ywozimy do Francji głó­
wnie drzewo kopalniane, jodłowe i świerkowe, klepki, 
fornier, nasiona selekcyjne, natomiast dla kolonji — świe­
ce, parofinę, czekoladę, cukier, naczynia emaliowane, 
i tkaniny.

Trzeba nadmienić, że polska wystawa przemysłowa, 
która objechała najbardziej ożywione pod1 względem 
handluwym' miasta francuskie jak Paiyż, Havre, Borde- 
aux, Algier, i Marsylję, wywołała we Francji znaczne 
zainteresowanie wyrobami naszego przemysłu, szcze­

gólnie zaś włókienniczego łódzkiego. Do izby handlowej 
polsko-francuskiej, w  większej ilości napływać zaczę ły  
listy z zapytaniami dotyczącemi tej gałęzi przemysłu.

Wogóle nasz wywóz do Francji w  r, ub. obejmował 
tylko surowce i pół-fabrykaty (drzewo, żyto, ziemniaki, 
fornier i cukier), objawia wyraźną tendencję do rozsze­
rzenia się. Teraz,dopiero zaczynamy eksportować nasze 
fabrykaty (manufaktura, nacz. emal., czekolada i t. p.). 
Kupcy francuscy utrzymujący kontakt z rynkiem pol­
skim-, wyrażają nadzieję, że po zażegnaniu kryzysu, fi­
nansowego we Francji, rozpocznie się okres intensyw­
niejszych stosunków handlowych z Polską, przyczem 
iynek francuski będzie mógł wchłonąć w siebie większą 
niż dotąd ilość polskich fabrykatów.

Wkrótce spodziewane jest przybycie do Polski ajen­
tów większych firm zbożowych we Francji po zakup 
naszych ziemiopłodów.

mi i kokoszkami dają hodowcy możność zaoszczędzić na po­
mieszczeniu drobib itd.) Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia 
PP. H odow ców — (czy nie) drobiu, że zamierza urządzić w 
tym roku w czasie między 15—25' sierpnia br. jedniowe kur­
sy kapłonienia kogutów w Toruniu, Brodnicy, Grudziądzu, 
Chojnicach, Skórczu i Tczewie. Kurs składa się z wykładu, 
pokazu zabiegu oraz wykonywania operacji przez uczestni­
ków kursu. Kurs prowadzi p. Dr. Szuman z Poznania. U- 
prasza się zatem o rychłe zapisanie na kurs, pod adresem : 
Pomorska Izba Rolnicza, Toruń, ul. Sienkiewicza 40. Opłata 
wynosi 6 zł, przyczem członkowie Kółek Rolniczych i Ziemia­
nek płacą 75 %, tj. 4,50 zł. Poszczególne kursy odbędą się. 
o ile zgłosi się przynajmniej 10 osób na 1 kurs. Dla możno­
ści ogłoszenia terminu mających się odbyć kursów, wzglę­
dnie podania tegoż do wiadomości hodowcom, Pomorska Izba 
Rolnicza prosi o możliwie najrychlejsze zgłoszenia swych a- 
dresów. w celu wzięcia udziału w kursie. Uczestnicy, ch-cący 
wykonać osobiście pod dozorem kierownika kursu (co się ko­
niecznie zaleca), przywieźć muszą koguciki poprzednio gło­
dzone conajmniej 36 godzin, przyczem uważać należy, aby 
koguty nie mogły zjadać piasku, podściółkf itp. Zwracamy 
uwagę, że według amerykańskiego systemu kapłonienia, któ­
re prelegent w pierwszym rzędzie uczy, można kapłonić kur­
częta już w wieku dwóch miesięcy. Zaleca się więc przywo­
zić ze sobą na kurs koguciki już od wieku od 2—5 miesięcy.

PP. Prezesów Kółek Rolniczych i Ziemianki Pomorskie 
uprasza Pomorska Izba Rolnicza o zainteresowanie powyż­
szą sprawę swych członków. Równocześnie zaznacza się. 
że o ile w danei miefscowośc’ zgłosi się przynajmniej 10 ucze- 

• stników na kurs, wówczas może się kurs tamże odbyć.
Pomorska Izba Rolnicza.

Rolnictwo.
POTRZTBY^ MHL.TORAoJI W  POLSCE. W  Polsce mimo 

dość rozwiniętej przed wojną akcji melioracyjnej zwłaszcza 
w województwach zachodnich pozostaje leszcze do melioro­
wania około 18 mili. ha gruntów, wymagających głównie o- 
suszenia zapomocą drenów i towów oraz nawodnienia 
Znaczenie i potrzeba melioracji oceniane są w państwie na­
leżycie; stworzone zostało Specjalne ustawodawstwo wcdnc 
. me joracyjne, mające na cela jaknajszerszy rozwój meliora­
cji, zapoczątkowana została ze strony rządu akcja kredytowa, 
która ze względu na zubożenie ludności rolniczej i ze wzglę­
du na brak kapitałów prywatnych i drożyzny kapitału pry­

watnego, uznana została za konieczny warunek ożywienia 
ruchu melioracyjnego.

W  tym celu pizy Państwowym Banku Rolnym istnieje 
państwowy fundusz melioracyjny, z którego udzielane są po­
życzki na cele melioracji rolnej. Pożyczki te mogą być udzie­
lane na okres od 6 do 12 lat w wysokości od 50 do 100 proc 
sumy kosztów- melioracyjnych i tym tylko jednostkom pra­
wnym , które posiadają fachowe kwalifikacje, stwierdzone 
przez ministerstwo Rolnictwa. Przewiduje się, że Bank Rol­
ny w r. b. otrzyma kredyt na powyższe cele w wysokości 
5 milj. zł, w roku zaś 1927-ym — 10 mili. zł. Kredyty te, 
zaspakajające zaledwie w drobnej części zapotrzebowanie 
kredytu melioracyjnego, są niewystarczające, jeżeli weźmie 
się pod uwagę; że koszt zmeliorowania wszystkich gruntów 
w Polsce obliczony jest na sumę 7 miliardów złotych.

Na specjalrią nwagę zasługują błota Pińskie, stanowiące 
część Ł zw. Polesia. Bagna te zalegają w granicach Rzplite) 
Polskiej obszai około 1.800.000 ha, stanowiący około 30 proc. 
polskiego Polesia. Już w połowie VXI wieku Polska prowa­
dziła na Polesiu roboty osuszające i kanałowe (kanał królo­
wej Bony), lecz ani te, ani dalsze prace w tym kierunku, 
prowadzone prgez magnatów polskich i p«rzez ostatniego kró­
la polskiego (kanał Królewski), a w końcu XIX wieku przez 
Tząd rosyjski, nie zdołały odjąć temu krajowi charakteru 
pierwotnego. Dzisiaj widoki utworzenia sieci dróg wodnych, 
łączących bogate kraje Rosji południowej (Ukraina) z Wisłą 
i Bałtykiem, powodują żywe interesowanie się Polesiem 
przez rząd polski. Poza robotami konserwacyjnemi (odbu­
dowa zniszczonych wskutek wojny kanałów) prowadzone są 
badania i stndjja techniczne.

Koszt osuszenia bagien poleskich i uregulowania wa­
żniejszych rzek obliczony Jest na sumę około 500 milj. zł.

— ROZWÓJ NASIENNICTWA. Otrzymaliśmy następu­
jące informacje z sekcji centralnej C. T. R o stanie naszego 
nasiennictwa;

Postępy, jakie poczyniło nasiennictwo polskie w ostat­
nich latach zjednało mu w  kołach fachowych zagranicy opin­
ję przodującego dziś na całym świecie. Stwierdził:' to w y­
cieczki misji rolniczych francuskiej, duńskiej i austryjackiej, 
wycieczka parlamentarzystów angielskich, uczestnicy odby­
tych w Polsce kongresów rolnych, przedstawicieli nauki tej 
miary co prof. Jottrnłć z Gembloux (Belgja), a ostatnio p. De- 
prez z CapeHe.

Mimo to pod względem organizacji nasza produkcja na­
sienna pozostawia wiele do życzenia. Niemniej jednak km,-
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sekwentnie wchodzimy na rynki odbiorcze tam,. gdzie war­
tością naszych nasion zdołaliśmy pobić, konkurencję. Przodu­
jemy na polu hodbwli nasion przemysłowych jakletni są na­
siona buraków cukrowych. Przed wojną nasz własny rynek 
w % był opanowany przez nasiona niemieckie, a rynki Im­
portowe zagraniczne były całkowicie w rękach wielkich firm 
niemieckich. Dziś sytuacja gruntownie się zmieniła. Kra­
jowe nasiennictwo nasyca rynek własny prawie W) 100 pro., 
wywóz zagranicą również wzrastał z roku na rok, dzięki cze­
mu Import naszych nasion we Francji zajął, w r. b. pierwsze 
miejsce, usuwając Czechy na drugie, a Niemcy na trzecie 
miejsce. Równocześnie z tern polskie nasiona wchodizą na 
rynki Stanów Zjednoczonycn A. P., Hiszpanj, Belgjl, Włoch, 
Jugosławii, Rumunjl 1 Bulgarji, a są nawet czynione próby 
uprawy Ich w Japonji i Brazylii. Do poważniejszych arty­
kułów eksportu polskiego poza nasionami buraozanemi należą 
koniczyny, buraki pastewni. 1 sadzeniaki Sdemńiaczane. Co 
zaś dotyczy roślin zbożowych to te zaczynają zdobywać so­
bie w formie prób rozpowszechnienie na saplantacjaCh zagra, 
nicznych.

O skał! rozwoju naszego eksportu nasion buraczanych 
dają połęcle następujące cyfry: W roku 1922/23 wywiezio­
no 500 tonu, w r. 1923/24 — 1500 tonn, w f .  1924/25 — 2.000 
tottn i W r. b. — 2.500 tono. Konstancja feajcwa w r. 1926 
wynosiła 5.500 tona.

LlćZhy powyższe nie Wyczerpują bynajmniej możności 
naszego eksportu, wskazując jedynie na jego konsekwent-

I ny jozwó) I wzrost zapotrzebowań, którego niestety, nie mo- | 
I żerny jeszcze całkowicie pokryć. Z biegiem czasu eksport < 

rthsz, a leży to w możliwościach naszego rolnictwa, zwiększy i 
się wleloicrotme, I

Giełda pleitętaa.
W siszswa, 11 sierpnia (AW.)

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kup aa 

©oL St. Zjedn. 9.04 9.05 9.02
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed. . ’ . . , . J . J> * .  . . 9.05
PloMkf helenderskie ki'J +1, J. » ! . 364.14

% *1 -J .1 A J  . 24.94 
- : ' 1 V. 24.94

. 175.31 
*.. *4.09

Franki beigijsKie 
Fr«uki franftuskie .
Franki trawajearakie „J „■ . 
Fanty snj-ieiskie 
Kerany anrtrjaeki© 
tereny eseskie .

*•/• * \ * '* : *' A* «• * * . 5

26.86
Złsty  *  dnia II sierpni* 192® r . (C ,W  ■)

Gdańsk przekaż 56,51?— *"56.67, gotówka 56.65 — 
50.80, Berlin przekaz na Warszawą i Poznań 46.08 —  
40.82, na Katowice 45.98 —  46.32, gotówka 45.81 —  
46.29, Znrycb przekaz 57, Londyn przekaz 44.75, Am­

sterdam przekaz 25.00, Ryga pizekaz 65,00, N.-Jork 
przekaz 10.77.

Ostatnie Marsa telefonem.
Warszawą, 12. 8. — godz, 10-ta. —  Nleurzędowo 

notowano dolar 9.05 zl 
słaba. (AW.)

gulden 1.74% zł. — Tendencja

PRZED PRZYPŁYWEM.
— [NSe zechcesz pójść ze mną do wody?
— Zbyteczne, za 8 minut Woda przyjdzie do mnie.

Uroczystości przywitania króla 
jubileuszowego

obchodziło tut. Bractwo Strzeleckie w  dtiiti wczoraj­
szym z  niezwykłą okazałością.

Oprócz - kilku drogocenny ch nagród na strzelaniu ju- 
bilcuszowcm i okręgowen w Chełmnie, zdobyło Brac­
two tutejsze przez brata Kellasa najwyższą godność 
króla jubileuszowego. Bractwo tut., doceniając wysoki 
honor, jaki go spotkał, zebrało się o godz .7-mej wieczo­
rem w  nowej strzelnicy, aby z wszelkiemi honorami 
wracającego z Chełmna króla jubileuszowego przyjąć.

Krótko po siódmej zajeżdża ze strony Chełmna król 
jubileuszowy brat Kellas i jeden z jego rycerzy brat 
Bernecki z Bydgoszczy w  towarzystwie sekretarza o- 
kręgowego brata Śliwy. Bractwo Strzeleckie prezen­
tuje broń, a prezes okręgowy, brat Gańcza, oddaje kró­
la pod opiekę prezesa Bractwa brata Stanka, który w 
podniosłych i serdecznych słowach podziękował bratu 
królowi za zdobycie tak wielkiego honoru dla Bractwa 
tutejszego, jak również powitał i podziękował rycerzowi 
br, Bernecklemu z Bydgoszczy, za uświetnienie przyby­
ciem swetn tej uroczystej chwili. Po przyjęciu raportu 
od zast. kapitana br. Ti ochy i przejściu przed frontehi, 
nastąpiło zwiedzenie strzelnicy, którą jest .na ukończe­
niu i która jest prawdziwem arcydlzieiemjw tym kle-* 
runku, nastąpił odmarsz do mieszkania króla. Uczestni­
cy  tej uroczystości w  liczbie około 80 zasiedli do stołu, 
na którym znalazło się jadło i napitek.

Jako pierwszy zabiera głos prezydent, miasta p. J. 
Włodek, wyrażając radość z tego, że właśnie miasto 
nasze tak wysoką godność zdobyło i pije zdrowie króla, 
Brat prezes Stanek podnosi serdeczny i ( życzliwy sto­
sunek, który panuje pomiędzy władzami miejskiemi a 
Bractwem, co jest specjalną zasługą p.'prezydenta mia­
sta, naszego członka honorowego. Toast pa jego zdro­
wie wzniosła obecna brać z entuzjazmem. Wiceprezes 
Rady Miejskiej br. Samoliński składa,^Bractwu życze­
nia w  imieniu tejże. Jeszcze wznieśli toasty brat prezes 

i okręgowy Gańcza na Bractwo Chełmno, brat król kur­
kowy Sporny na obecnego rycerza jubileuszowego, brat 

.Śliwą na armję, brat Wawrzyniak na królową, br, Tro- 
cha na komendanta, brat Tkaczyk (najstarszy wiekiem) 
na młodość i energję.

Brat któl do głębi wzruszony taką życzliwością, nie 
1 jest w Stanie podziękować za wszelkie okazano mu ho­
nory, co czynią za niego br.br, Śliwa i Gańcza. Pod­
czas całej, Uczty panował serdeczny nastrój, co Specjal­
nie podkreślił obecny rycerz, z Bydgoszczy.

W  każdym razie miąsto Chełmno,- gdzie godność 
króla jubileuszowego została zdobyta, pewne być mo­
że, że dostała się ona w godne rę,ce, czego dowodem 
wczorajsze Uroczyste uczczenie króla,

'Spodziewać się należy, że nagroda, którą król jubi­
leuszowy razem z godnością otrzymały będzie mu rów­

nież miłą pamiątką, jak miłą uroczystością był dzień 
wczorajszy. " "

Giełda towarowa.

M a rn o ś c i  bieżące.
UKtiu^lłfOż czwartek 12 sierpnia 1926 r.

KALENDHKZ; Czwartek 12-go sierpnia Klary p. H 
Piątek 18-gó Iljpolita M.
Wschód słońca 4 38 x<tohód 18 31 
Wschód księżyca 8 22 sachód 21 19.

^ «*  BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. przy ulicy Li­
powej otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie­
czór prócz niedzielę i świąt, a dla dzieci tylko w  każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu.

-  ■** KINO „ORZEŁ*1 wyświetla: 1. dramat erotyczny
w 8 aktach z Dorotą Mackall i George 0 ‘Brien, pod tytułem 
„Kobiety bez serca1’ i 2. dramat-sensacyjno - salonowy w 6 
aktach z Akem Halia p. t.: „W sieci złoczyńców’1 oraz we­
soły nadprogram

—** KINO „APOLLO” demonstruje potężny obraz wy­
twórni Universal Plctures Corporation p. t.: „Pierwszy ko­
chanek1 dramat salonowy W 8 aktach z Pauliną Frfcderick, 
Laurą La Plante, Makolm Mc. Gregor, ponadto Wesoła 2-akto- 
wa farsa „Jaki pan, taki pies11 oraz „Król zbójców11 — razem 
19 aktów.

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 7. do 13, VIII. br. 
apteka pod „Orłem'1 ptZy Ulicy 3-go Maja.

♦
—** POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się dnia 

16 sierpnia 1926 r. o godzinie 18-tej Szczegółowe ogłoszenie 
w dziitle urzędowym.

- * *  PREZYDENT MIASTA Włodek powrócił z Warsza­
wy, dokąd się ndał celem wzięcia udziału w posiedzeniu Rady 
odbudowy Kraju, której jest członkiem,

Ł->* KOMITETOWI POMOCY DLA BIEDNYCH DZIECI 
złożone zostały za pośrednictwem naszej Redakcji 70 złotych 
od pracowników firmy „PePeGe’1.

-* *  STAN POGODY. Spostrzeżenia państwowego in­
stytutu meteorologicznego w Warszawie. Dziś w południe 
temperatura 22l>.8 Cels., wilgotność 55 proc., stan nieba: po­
godnie. Rozkład ciśnienia w Europie: depresja nad Attglją, 
morzem Norweskiem, Niemcamiyzachodniemi zwolna przesu­
wa się w kierunku wschodnim. Obszar w yżow y ogarnia Ro­
sję, środkową Polskę i sięga aż do Węgier.

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce:, na zacho­
dzie kraju i w, górach przejściowy wzrost zachmurzenia, ze 
.skłonnością do burz i przelotnych deszczów, W środku i na 
wschodzie pogodnie, w całym kraju naosół bardzo ciepło. 
Słabe lub umiarkowane wiatry południowo - wschodnie i po­
łudniowe na zachodzie, słabe wiatry miejscowe itlb cisza na 
wschodzie, w górach wiatr halny.

— ** STAN WODY W WIŚLE POD GRUDZIĄDZEM. W 
dniu dzisiejszym wynosi 3,75 mtr.. Woda opadła od dnia 
wczorajszego o 22 ctm. K ■

—** SPRAWY TEATRALNE. Ostatniemi czasy dawały 
słyszeć się na mieście dość licznie kolportowane wieści o 
rzekomych trudnościach, jakie napotyka magistrat z wydzier­
żawieniem teatru miejskiego na nadchodzący sezon. Jak nas 
informują ze źródła wiarygodnego, są to pogłoski bezprdsta 
wne i wyrosłe na gruncie ńnwskroś tendencyjnym. •

Sezon teatralny roz-poćznie s-się w  pierwszych dniach 
wrześnią pod dyrekcją Henryka Czarneckiego, który w chwili 
obecnej objeżdża Kraków i Lwów, celem doangażowania nie­
zbędnych do uzupełnienia zespołu sił aktorskich. Jako pierw­
szą sztukę sezonu zapowiada*- dyr. Czarnecki wspaniały dra­
mat Wyspiańskiego „Wesele” , który wystawionym będzie na 
naszej scenie w wspaniałej oprawie artystycznej, .prawdopo­
dobnie w dniu 2-go* września,

,■ 'Treską nov.-o! ci—/:-' • 1 ek■ ■'*& ""peWnhdSre urozmaiconego
... -i-f.

— ** Z ŻYCIA TOWARZYSTWA WIOŚLARSKIEGO W 
GRUDZIĄDZU. Pomimo trudnych warunków i naogó? nie­
wielkiej ilości członków (bo zaledwie 50) dzięki energji I in­
tensywnej pracy p. prezesa, juk .również i zar.zadu Klubu to­
warzystwo wioślarskie znaefeie mię rozwija. Ghcąc się utiie- 
Zależnleć towarzystwo przystąpiło do budowy własnego sza­
łasu dla przechowywania łodzi ’ (pomiędzy Górą zamkową a 
Fortem), który stanąć ma 8 metrów ponad poziomem Wisły, 
Szałas składać się będzie i  właściwego szałasu, mogącego 
pomieścić 56 łodzi, następnie z 2-ph sal dla pań , panów i gar­
deroby. Na drugiem piętrze fnifeścić się będzie restauracja. 
Oprócz tego zakupioną zostanie JódŹ ćwiczebna dla treningu 
młodszych członków klubu. r.Ka4śly czvnnt ćżłonek znajduje 
się pod opieką lekarską.

Warszawa, 11.8. W dzisiejszych tranzakcj ach prywatnych 
zbożem flotowano za 100 kg. śt. załadowcza żyto 27 — 26l/i, 
zł, pszenica 42 zł, jęczmień browarniany 29'/a —  29. młynars­
ki 26 — 25, owies 32 — 30. Tendencja na całej linji .jest sła­
ba, ceny słabsze z powodu dnżego dowozu nowego zbożu, za­
równo ze strony dsorn jak i wsi. Dksport pszenicy po znie­
sieniu ostatnim dopłaty wywozowej — nie zaznaczył się jesz- 
cze —  z powodu robót polnych.

Gdańsk, 11.8 (Not. nleurz.j Pszenica stara i28 —  13U 
funt. 13,25 — 13.oD, żyto nowe 118 f. 8.70 —  8.80, jęczmień 
pastewny nowy 8.25 — 8,35, jęczmień brow. nowy 8,75 —* 9.50, 
rzepak 21.75 —  22.00, rzepik 21,25 — 21.75, jęczmień Zimowy 
8 00 — 8.50, mąka żytnia 60Wo 28,20, pszenna „000“ bez dc ■ 
mieszki zagranicznej 43.00, ż 25% domieszką 45.00

Gdańsk, 11.8, Zboże bez zmiany. Dowóz do Gdańska psze­
nicy 100, żyta 340, jęczmienia 15, ospy i makuchów 15 tonń

Poznań, ŁL8. Urz. not, za 100 kg fr. stacja załadowania, 
ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Zyto 25.50 — 
26.50, pszenica 39.00 — 41.50, jęczmień brów, 27 — 30, owies 
26 — 27, mąka żytnia 65% 44. 70% 42.50, pszenna 650/o 8 3 -  
66, otręby żytnie 20.25 — 21.25, pszenne 21.75, rzepak 66 —  
69. Popyt na żyto na osi stojące. Usposobienie spokojne.

Społeczeństwo nasze powinno jaknailicznlej popierać ten 
szlachetny sport, który oddaje wielkie usługi w  rozwinięciu 
sił fizycznych, jak również przysparza wiele zadowolenia 
moralnego. Znikoma kwota miesięcznej składki (zaledwie 
5 zł.) powinna zachęcie większy ogół obywateli grudziądzkich 
do zapisywabia Się na Członków tow wioślarskiego,

—** PREMJOWaNIE b a l k o n ó w  przez wielce Zasłu­
żone w  naszem mieście T-wo Upiększenia Miasta jest już jak 
na zapytania z wielu Stron odpowiada nam p. IttSp. WodWUd, 
na ukończeniu i spodziewać się należy w następnych tygod­
niach ujawnienia tiazwlsk wszystkich tegorocznych zdobyw­
ców nagtód. W  ciągu lata dokonywana rejestracja prac na­
szych pań przy Upiększaniu balkonów, okien i ogródków, 
przed domami, wypadła ńa niekorzyść ogródków parterowych, 
w  których zauważono z matem! wyjątkartii, nieład, brak sma­
ku i pielęgnacji tUK, ze wygląd takowych w żadnej mierze 
nie dostraja się do istotnie pięknych balkonów. Dopiero przy 
cZestem obchodzeniu miasta i szczegółDwem stwierdzaniu ilo 
śd  balkonów 1 okień upiększonych kwiatami oraz jakości 
kwiecia 1 pielęgnacji widzieć można, że mieszkamy w, mieście 
KtÓTego mieszkańcy kochają Się w kwiatach i dbają o  Wy 
gląd swych balkonów.

Tegoroczne przyznawanie nagród w formie premji dypto 
mów Uznania 1 podziękowania, stosować zamierza komteja 
tylko wobec takich balkonów i okień, które od czasń pierw­
szego premiowania odbytego w roku 1923 nie uzyskały Jedńą 
z wymienionych nagród i tylko wybitnie uzewnętrzniona for 
ma dekoracyjna, ujawniająca postęp w dotychczasowych spo­
sobach upiększania balkonów, pozwoli komisji na przyroawa 
nie dalszych nagród. .

Że balkony cieszą się opieką naszych pafl dowodzą liczby 
uzyskane w tym roku, a mianowicie 148 balkonów I fc)6 
okien bogato przystrojonych z pośród których wypadnie Wy­
brać do podziału nagród i wyszczególnienia. Gdyby do po­
wyższych cyfr dodać balkony wynagradzane W ostatńiem 
trzechleciu, które z małymi wyjątkami w tym roku aarzą 
przeęhodnia widokiem deserowego układu kwiecia, wówczas 
dopiero uzyskamy pogląd na ogólne wyniki zdobnlciWa bal­
konów w naszym Grudziądzu. Rzecz pewna, że sama reje­
stracja, klasyfikowanie 1 całoroczne śledzenie postępów w 
tym kierunku, należy do rzędu tych prac. które wykonywać 
mogą tylko ludzie całkowicie oddani trosce o wvg!ąd iasta, 
nic też dziwnego, że Zarząd ToW. Upiększania Miasta z pre­
zesem radcą p. Baranowskim na czele, zasłużył sobie na talde 
uznanie I poparcie, jakiem go darzy cale obywatelstwo.

Rozdawanie nagród odbędzie się w połowie paździer­
nika.

— !** t a b e l a  w ię k s z y c h  w y g r a n y c h  Lgo d n ia
CIĄGNIENIA 5-ej KLASY 33-ej LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Zł 15000 na nr. 2882. Zł io 009 na nr. 52122. Zł SODO na 
,2ł 3000 na n' rv 4827 16891 28963. Z t 20(10 na U-ry 

589 7676 4u721 60bSó 61934. Z..1000 na n-ry 26240 26547 35437 
38813 39285 40520 4/034. Zl óOO na n.rv 881 2517 3406 856' 
15551 17000 10140 25214 3163? 30304 40045 51240 62165 2 i 5u0 
■na ii-fv 3230 9770 12650 21999 28588 29213 38001 87558 40082 
40667 44371 47874.89275 30042 62516 04986 Zł <(00 ml ii-tv 
208 2627 4408 7600 10084 10367 18)01 20765 80944 21195 2049(1 
27304 2.716 28810 29398 29588 29653 29786 20829 33105 35807 
35904 3706**! 3/905 3S503 41476 43650 46281 46932 49594 50407 
B15j9 52281 53941 57425 {8056 60120 60940 61546 62779 64333 
6529! i

Stawki i mniejsze Wygtarie nie zatńieszcżórte W niriiels/ym 
wykazie.

- * *  OTWARCIE WYSTAWY ROLNiCŻO - PRZEMY- 
SŁOWEJ W CZĘSTOCHOWIE. Dziś o godzinie 2-ej popolu- 
dnu w Częstochowie odbędzie się Ufo,Czystość otwarcia Wy­
stawy Rolniczo-Przemysłowej, która przedstawia się nader 
okazale 1 niewątpliwie ściągać będzie liczne rzesze jzwiedza- 
jących z całĆgo kraju. Aktu Otwarcia dokona prezydent m. 
Częstochowy, p. dr. Marczewskj, w asystencji przedstawi­
cieli Ministerstw Przemysłu 1 Handlu i Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych. Poza. działem eksponatów rolniczo - przemysło­
wych 1 żywego iiiWentarza, dużą atrakcją Wystawy jest ory­
ginalny amerykański „inna park11. Dla osób, pragnących 
brać udział w uroczystości otwarcia, najodpowiedniejsze jest 
pociąg osobowy dó Krakowa, Wychodzący z Warszawy o 
godz. (3-ej rano, a przychodzący do Częstochowy po godz. 
12-ej W południc, a więc prawie na .2 getk  przed otwarciem 
Wystawy. Ńa dworcu znajduje się biuro mieszkaniowe, któ­
re wskazuje przyjezdnym pokoje prywatno i hotelowe. W y­
cieczki od 30-tu osób korzystają z 66 proc. lilgl powrotnej 
kolejowej.

— PIOTRKOWSKIE TOW. ZACHĘTY DO HODOWLI 
KONI. Wyścigi konne na torze w Piotrkowie w dniach 8 
10, 12, 14 i ,15 Sierpnia. Champiołiat kon|a wierzchniego 
w dn. 10, 11 \ł 1?..vsierpnił! i kóttkursy myśliwskie w dniu U 
sierpnia. Zawody konne na placu przy koszarach 7 p. a. p.
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W Częstochowie w  czasie Wystawy Rolniczo - Przemysłowej 
(pokazu koni) w  dti. 22 i 24 sierpnia br.

—**  CENY BILETÓW KOLEJOWYCH NIE ULE­
GNĄ ZWYŻCE. W  związku z rozpowszechnianemi 
przez niektóre pisma wiadomościami o  przygotowanej 
podwyżce kolejowej taryfy osobowej, Ministerstwo Ko­
lei komunikuje, że wersje te pozbawione są wszelkich 
podstaw. Ceny baletów pasażerskich nie będą podwyż­
szone.

. **KSXAŻKI DLA KASZUBÓW. W  Ostrowie po- 
. wiat Pucki powstała z inicjatywy księgarza poznańskie­
go p. Wl. Smyczyńskiego biblijoteica i czytelnia dla miej­
scow e j ludności kaszubskiej Bibliotekę ufundował pan 
Smyczyński darem w  postaci większej ilości książek. 
Wszystkich, a w  szczególności księgarnie, któreby się 
cnciały przyczynić do powiększenia tej pięknej placów­
ki kulturalnej i narodowej, uprasza się o przysłanie ksią­
żek treści popularnej pod adresem: Szeibraoki-Kawski, 
nauczyciel, Ostrowo, p. Krostowo, Pomorze. — W  Gru­
dziądzu ofiarę przyjmuje A. Gaw_ęcka nL Sienkiewicza 
nr. 8.

Ruch towarzystw.
^ r t )  Baczność! Nadzwyczajne zaranie Tow. Lokato­

rów miasta Grudziądza ma się odbyć dnia 12 sierpnia 1926 r. 
o godzinie 7-mej wieczorem u p. Buczkowskiego w Bazarze, 
ul. Moniuszki. Na porządku dlziennym ważne sprawy Wstęp 
tylko za okazaniem legitymacji. O jakna jliczniejsze przyby­
cie prosi Zarząd.

-(r t )  Chór męski „Echo--. Lekcja śpiewu odbędzie się 
dzisiaj ti. w czwartek, dnia 12 sierpnia punktualnie 0 godzinie 
8-mej wieczorem w hotelu pod „Złotym Lwem*’. — Cześć 
Pieśni Zarząd.

— (rt) Tow. Powstańców I Wojaków Gardeja - Budy u- 
rządza w niedziele, dnia 22 sierpnia w  lesie Jamy swoją do­
roczną zabawę żniwną, na którą zaprasza lubowników na­
tury, a szczególnie bratnie Tow. Powst. 1 Wojaków z Gru­
dziądza, Rogóźna, Łasina, Szembruka, Dusocina i okolicy, oraz 
Tow. Sokole z Grudziądza I. i II., Łasina, Mniszka i wszyst­
kich nam życzliwych rodaków, jak niemniej prosimy także 
Tow. Śpiewu ,jLutnle", .Moniuszko”  i „Echo" z Grudziądza, 
by nam swą pieśnią uroczystość naszą urozmaiciły. Zwra­
camy szczególną uwagę, źe z urudziądzą można wyjechać 
popołudniu o godzinie 16,26 — Zabawa trwa do rana. — O 
liczny udział gorąco prosi Komitet zabawowy.

—(;r> Bmrn Lorstartcy i ,! W nie­
dzielę, dnia 15-go bm. o godzinie 14 ej odbędzie się ostre strze­
lanie na strzelnicy garnizonowej przy ui. Lipowej. Ze wzglę­
du na zbliżający się termin zawodów strzeleckich obwodo­
wych, w  których uczestniczyć będą wszyscy członkowie na­
szego towarzystwa, pożądany jest jaknajliczniejszy udział w 
powyższem strzelaniu. Zarząd.

r B P
przez 6  lat wspominać będzie w więzienia swą straszną zbrodnię.

Z Pomorza-
GARDEJA - BUDY. Tow. Powstańców 1 Wojaków 

Gardeja -  Budy odbchodziło dnia 1 sierpnia br. swe doroczne 
strzelanie w lesie Jamskim, połączone z zabawą w  lesie, któ­
ra udała się znakomicie. L rycerzem został p. Sierzyński z 
Jam, n. p. Czerwiński z Gardej! (urzędnik cła), HI. p. Stra- 
żewski z Bud. Każdy z tych panów otrzymał nagrodę za 
oelny strzał. Przy tej okazji Komite zabawowy serdecznie 
dziękuje tak gościom miejscowym jako i zamiejscowym za 
przybycia

- ,71** KOBYŁY, pow. chełmiński (Zabójstwo). Po-
się przy pracy żmiwowej dwaj robotnicy, Fron- 

CZ3u 1 Jankowski, przyczem Jankowski uderzył Fron- 
czaka trzonkiem od wideł. Ten wyrwawszy Jankow- 
skiemu widły, pchnął go taik silnie w  głowę, iż tenże 

przytoinność runął na ziemię, a upadając 
• e <lstrze y ideł w  mózg, wskutek czego po kil- 

goczmach wyzionął ducha. Fronczaka aresztowano.
(Straszny huragan). W  przed­

łóż u  olbrzymi huragan wyrządził tutaj wiel-
m nnw “ii Mnóstwo drzew owocowych zostało poła-

** 3 Slanokosy wiatr daleko poroz,nosił.
^ d z i a ł d o w s k i  (Śmierć pod­

p a ś  zmwj. Tydzień temu zmarł tutaj 74-letni starzcie. 
Ł z7, f w ozce zboża spadł tak niefortunnie z wozu, że 
Poniósł natychmiast śmierć.

. KAMIEŃ. (Przytrzymanie). Placówka straży 
celnej Moszczenica tutejszego komisaijatu przytrzyma­
ła jedną osobę usiłującą nielegalnie przekroczyć grani­
ce zieloną z Polski do Niemiec, zaS placówka Witkowo 
a "ar emu ił a przekroczenie granicy państwowej z Polski 
oo Niemiec dwom przemytnikom, którym z powodu no­
cnej pory udało się zbiec, mimo zarządzonego pościgu. 
Wymienieni podczas ucieczki porzucili rower, jaki skon­
fiskowano na rzecz skarbu państwa.

—** STAROGARD. (Dziki niszczą okopowiznę). Od pe­
wnego czasu dosyć grzecznie zachowujące się dziki dały 
znów znać o sobie, wyrządzając dotkliwe straty w okopo- 
wiźnie. Ostatnio pokazały się w okolicznych polach kniei 
szpęgawskiej i Bączka skąd urządzają sobie niszczycielskie 
wycieczki do Trzcińska, Janina, Linówsa, Kręgu i Semlina. 
Parę dni temu ubity w Modrowie koło Bączka silnego wy­
cinka, ważącego około 3 centr.

—** RADOŃSK. (Zabita od pioruna). W e wtorek ude­
rzył piorun w dom mieszkalny gospodarza p. Molzalma. Go­
spodyni domu wraz ze służącą, (która tam służy 20 lat) goto­
wała obiad stojąc przy kuchni. Nagle usłyszała huk i ku jej 
zdziwieniu padła jej w  ramiona bez życia służąca. Jedynym 
znakiem była czerwona plama na czole. Gospodyni nie po­
niosła najmniejszych obrażeń. Tymczasem piorun, który u- 
derzył przez komin, kuchnię, wpadł do pokoju sypialnego, 
gdzie strzaskał zupełnie nogę u jednego z łóżek. Na podłodze 
widać tylko silnie zygzakowatą linję.

—** GDYNIA. Ruch letników w  Gdyni jest nadzwyczaj 
ożywiony. Aczkolwiek niema tej frekwencji, jaka panowała 
"  lipcu, to jednak mamy tu sporo kuracjuszy. Na miesce w y­
jeżdżających przybywają nowi, zachęceni wspaniałą pogodą, 
tak że znalezienie pokoju stanowi pewną trudność. Na plaży,

Warszawa, 11. 8.
W  Sądzie Najwyższym rozważano na ostatniej sesji 

sprawę Feliksa Michalika, który dwukrotnie usiłował o- 
truć własna żonę.

Przyczyną zbrodniczego zamachu podsadnego, była 
osoba sąsiadki, Heleny Bojarskiej, z którą łączyły go 
bliższe stosunki.

Michalik osłodził kiedyś żonie herbatę przywiezio­
nym przez sienie cukrem, przyczem herbata nabrała tak 
dziwnego smaku, że kobieta pić jej nie chciał?. Dla prze­
konania się, jaka jest przyczyna goryczy w cukrze, po­
sypała nim mleko dla psa. Po ^pożyciu mleka pies 
zdechł z objawami zatrucia strychniną.

P o jakimś czasie Michalik ponowił zbroauicze usiło­
wania: przynaglił znajdująca się w  poważnym stanie 
żonę do zażycia proszków, mających jakoby wpłynąć 
na uwolnienie się od macierzyństwa.

Michalikowa po zazyciu zamkniętych w  opłatki pi­

gułek wyszła do sąsiadów, gdzie nagle zasłabła. Chwy­
ciły ją okropne bóle i torsje.

Traf zrządził, że w mieszkaniu znajdował się znów 
pies, który skorzystaj z nieporządku na podłodze i po 
chwili zdechł.

Wezwany lekarz stwierdził, że Michalikowa została 
otruta strychniną. Przyjęła jednak bardzo dużą jej daw­
kę i to ją uratowało, bowiem stało się przyczyną torsji.

Sąd Okręgowy skaza! Michalika na 1 rok więzienia, 
sprawa jednak dostała się do drugiej instancji dzięki 
apelacji, założony przez Urząd Prokuratorski.

Sąd Apelacyjny uprzedni wyrok uchyK! i skazał, nie- 
przyznającego się zresztą do winy truciciela, na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

Skazany złożył kasację, Sąd Najwyższy jednak od­
rzucił ją, zatwierdzając temsamem wyrok Sądu Apela­
cyjnego.

Zbrodnicza żona zamyka męża w domn
obłąkanych.

Po ubezwłasnowolnieniu zrujnowała m u warsztat praey, sprzedała mieszkanie
i w yjechała.

Warszawa, 11. 8.
W żi usz-enie ogarnęło pana Józefa Ankudowicza, 

właściciela znanej antykwami przy ulicy Ks Skorupki 
4, gay żona spojrzała mu w oczy i rzekła:

— Wyglądasz coraz gorzej. Jutro zawiozę d ę  do 
lekarza-specjalisty od chorób nerwowych.

Nazajutrz małżonkowie zajęli miejsce w  taksówce.
— Dokąd ty mnie wieziesz? Przecież tc szpital o- 

błąkamycb — zdziwił się antykwarjusz.
— Już ty się nie troszcz.
Stanęli przed gmachem szpitala św. Jana Bożego, 

gdzie p. Ankudowicza czekały nowe niespodzianki.
Badał go nie jeden specjalista, lecz kilku. Zadawa­

no mu pytania nie jak pacjentowi, który zjawił się z 
własnej woli, lecz raczej jak rozgrymaszonemu dziecku.

Po oględzinach antykwarjusz dowiedział' się, że dla 
poratowania zdrowia będzie musiał pozostać pewien 
czas w  szpitalu.

Próbował protestować, ale bez skutku. Żona dy­
skretnie znikła.

I został. —  Trzy miesiące siedział między obłąka­
nymi. Im goręcej stara! się przekonać sanitarjuszy o 
swej poczytalności, tem mniej mu wierzono.

Wreszcie obserwacja dobiegła końca. Lekarze uzna­
li p. Ankudowicza za żarowego i w  ubiegły poniedzia­
łek zwolnili go ze szpitala.

Nie mając w  kieszeni ani grosza, uda! się pieszo dG 
domu. Na drzwiach me zastał szyldu, a przedpokój był 
zmieniony nie do poznania.

— Gdzie jestem?
— Tu jest pracownia malarska — brzmiała odpo­

wiedź.
Antykwarjusz dowiedział się z dalszej rozmowy, że 

w  parę dni po zamknięciu go w  szpitalu, żona sprzedała 
mieszkanie, zbiory starożytności i wyprowadziła się do 
Włocławka. Przed wyjazdem zdążyła załatwić formal­
ności, mocą których p. Ankudowicz został obezwłasno- 
wolniony.

i  y r a f inowamy podstęp bandyty.
Beż odzieży leżał skrępowany na torze kolejow ym . — Chciał wzbudzić litość d ru ł-

nika aby go Obrabować.
Warszawa, 11. 8.
Dróżnik kolejowy, pełniący służbę koło wsi Wygoda 

na dlrodze do Rembertowa znalazł na torze kolejowym 
skrępowanego mężczyznę zupełnie nagiego.

Ponieważ za chwilę miał nadejść pociąg, dróżnik 
ściągnął skrępowanego mężczyznę z toru ł zaprowadził 
do dyżurki.

Zbadany przez policję z Wawra nieznajomy zeznał, 
iż jest kanonierem 9 pułku artylerji, nazywa się Jan 
Wójcik i ma brata w  Warszawie przy ul. Miedzianej, 
nr. 7 m. 32.

DaLej zeznał, iż bawiąc na urlopie poszedł! na zaba­
wę do Kawenczyna, gdzie go obrabowano z pieniędzy, 
ubrania i nrom i porzucono na szosie.

Na żądanie policji Wójcik, częściowo odziany miał 
zaprowadzić wywiadowcę do Kawenczyna.

W  drodze Wójcik nagle omdlał. W  momencie gdy 
policjant oddalił się po wodę, Wójcik zerwał się z ziemi 
i uciekł.

Niezwykły ten wypadek skłonił policję paw. war­
szawskiego do porównania Wójcika z rysopisami kilku 
osobników, poszukiwanych przez władze. Poszukiwa­
nia uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem.

Okazało się, iż pod nazwiskiem Wójcika ukrywa rię 
krwawy bandyta Szatkowski, który przed trzema ty­
godniami zbiegł r. więzienia.

Specjalnością Szatkowskiego jest udawanie obrabo­
wanego, by wzbudzić litość, znaleśc się w  obcem mie­
szkaniu i następnie obrabować je.

Według przypuszczeń policji Szatkowski chciał ob­
rabować dróżnika, o którym mówią, że chowa dolary 
w  sienniku.

promenadzie panuje wobec tego wielki rtuch, jesteśmy tego 
codziennie świadkami.

—** GDYNIA. (Kradzież świętokradzka). W  no­
cy ze soboty na niedzielę niewykryci dotąd sprawcy za­
kradli się do naszego kościółka parafialnego i otwarłszy 
przemocą tabernacutan, skradli całą jego zawartość, to 
jest kielich złoty z monstrancją. Również obrabowali 
skarbonkę kościelną. Kradzież ta wywołała ogromną 
konsternację wśród ludności kaszubskiej jak i gości ką­
pielowych. Zbrodnię tę najprawdopodobniej przypisać 
należy szumowinom, które gromadzą się tłumnie popro- 
stu około kąpielisk morskich. Gmina nasza i tak uboga 
poniosła przez to naturalnie nieocenioną stratę. Dałby 
Bóg, żeby sprawców wnet wykryto, nie minie ich ną- 
pewno zasłużona kara. Tymczasem apelujemy do ofiar­
ności gości kąpielowych i prosimy w  imieniu parafji o 
składanie datków na ręce proboszcza ks. Borowskiego 
ul. Św. Jana, ażeby choć w  części pokryć powstałe 
straty.

—** PUCK. (Złodziei oa Plaiy). W  ostatnich dniach 
zdarzyły się liczne wypadki kradzieży garderoby gościom 
kąpielowym na plażach. W  dniu 5 bm. spotkała taka przy­
goda kapitana Jerzego Wukiewlcza, któremu w czasie, gdy 
zajmował się wydobywaniem topielca Milkowskiego — skra­
dziono część garderoby jak: trzewiki, skarpetki, podwiązki 
i inne rzeczy. Złodzieje pozostawili mu tylko mundur i czap­
kę. O kradzieży zawiadomiono natychmiast policję, która 
wszczęła natychmiast śledztwo.

Przytrzymano niejakiego Marjana Brzezińskiego, fotogra- 
fistę i jego kochankę Marję Sowińską (obaj pochodzą z Na­
kla) jako silnie podejrzanych o popełnienie tej kradzieży, n 
których następnie znaleziono wszystkie -rzeczy skradzione 
kapitanowi Witkiewiczowi. Przytrzymanych oddam do 
dyspozycji Sądu Powiatowego w  Puchu

Z całej Polski
—* KROSNO. (Włamywacze). Nie wyśledzona do­

tąd szajka włamywaczy dopuściła się w  ostatnich 
dniach szeregu kradzieży Wartość skradzionych przez 
nich przedmiotów oraz gotówki przekracza 10.000 5).

Mimo energicznych wysiłków policji nie zdołano 
sprawców ująć.

—* ŁÓDŹ. (Inspekcja obozu ćwiczebnego). Dowód­
ca O. K. Łódź, gen. Ledlóchówski, przeprowadził inspek­

cję obozu ćwiczebnego 25 p. p. w  Przygłowiu. Podczas 
inspekcji i ćwiczeń dowódca O. K. podkreśla! potrzebę 
wyszkolenia polowego żołnierza.

— * KALISZ. (Zawody konne). Dnia 15 bm. odbędą 
się zawody konne oficerów i podoficerów oddziałów' 3-e; 
dywizji kawa] erji, organizowane przez dowódcę dywi­
zji gen. bryg. Sawickiego.

— * IZBICA. (Znów jaczejką komunistyczna). Mia­
steczko Izbica, zamieszkałe w  90 proc. przez żydów, 
znane jest nietylko ze swego błota, ale i z predylekcją 
jaką otaczają je komuniści. Od dłuższego czasu zauwa­
żono w okolicy rozrzucane w  większych ilościach ode­
zw y komunistyczne. Zarządzone dochodzenie doprowa­
dziło do wykrycia organizacji komunistycznej, w  skład 
której wchodziło 11-tu mężczyzn i jedna kobieta. Spis­
kowców aresztowano. Bibuła komunistyczna poszła na 
makulaturę.

—* LWÓW. (Likwidacja strajku.) Strajk piekarzy 
we Lwowie został częściowo zlikwidowany. Po ustale­
niu maksymalnej taryfy, piekarze przystąpili do wypie­
ku Chleba; wypiek w tej chwili nie odpowiada jeszcze 
kontyngentowi. W  związku z dobrymi urodzajami te­
gorocznymi spodziewana jest zniżka cen mąki, a co za 
tem idzie i zmiana taryfy maksymalnej.

Rzeźnicy strajkują w dalszym ciągu.
— * KRAKÓW. (Wyniki wyborów do Kasy Cho­

rych). Ostateczne wyniki wyborów do Kasy Chorych 
przedstawiają się następująco: ogólna liczba mandatów 
— 90, w  czem 60 — ubezpieczeni 1 30 — pracodawcy; 
absolutna większość 46. Lista P. P. S. w  obu grupach 
osiągnęła potrzebną do absolutnej większości liczbę 46 
mandatów; Chrześcijańska Demokracja otrzymała łącz­
nie 22 mandaty, t. j. około jednej czwartej ogólnej fflości 
miejsc; żywioły mieszczańskie, zgrupowane pod hasłem 
gospodarczem otrzymały 15 mandatów (jedna szóstą); 
żywioły komunistyczne 6 mandatów (jedną piętnastą).

— Zatrucie. W  areszcie miejskim usiłowała się o- 
truć 22-letnia Urbanówna z Prokocimia, odsiadująca o- 
becnie karę. Lekarz więzienny przepłukał Urbanównie
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